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POZNAN, 4 grudnia.
zy> odą 
cznie 1, 
y. Od,
zy^sd* 1 * i* Wszystkie wiadomości, jakie otrzymujemy z Hiszpanii, 
:znia j, noszą nam o coraz więcój wzmagających się wpływach

,ublikanów, podczas gdy nam wcale nie tłómaczą, dla 
£ $° rz^ prowizoryczny tak mało rozwinął stnnowczości
TłącS* Diano wicie dla czego nie stawił dotąd kandydata do tro- 
i i86j!. P- Olozaga bawiący obecnie w Paryżu w charakterze 
r> , sła, jak niektórzy twierdzą, miał się wyrazić, że rząd 
:znie *• awizoryczny zgodził się już na pewnego kandydata, 
żnie i’ i*1! D'e t?lko życzenia Hiszpanii zadowolni, ale i od dwo- 
y, od»» europejskich będzie dobrze widziany. Bądź co bądź, za­
cnie i, jeczyć się nie da, że idee republikańskie wzięły chwilowo 
Y’ oi.i zewagę nad monarchicznemi śród ludności hiszpańskiej, co 
’’gS“11 sobą niewątpliwie to pociągnie, że w przyszłych korte- 
, od i ih, których pierwszćm zadaniem będzie orzeczenie formy 
znie i, ądu, zasiędzie większość republikańska, która jeżeli zu­

pnie nie weźmie góry, to w każdym razie stawić może
1862 *e ma^" °P°zycy^ rządowi monarchicznie usposobio- 

'X> I 6D3 U •
łącznie W Anglii whigowie otrzymali zupełne zwycięztwo.przyj-
1863. ;je do steru pana Gladstone jest niewątpliwe a dni minister- 
j®g5'1 ma p. Disraelego policzone. (Porówn. z telegramem). P. Dis-
1863. ieli widząc, że niepodobną będzie dla niego stać przy sterze
1864. ądów w obec demokratycznej większości członków w parla- 
1863. encie, miał się już podać, jak* nam donoszono wczoraj 
1862 Londynu, do dymisyi, która została przez królową Wi-

’ toryą przyjęta. Zmiana osób w ministerstwie musi po- 
i 1865 ągnąć za sobą koniecznie zmianę polityki wewnętrznśj, 

od »ianowicie ze względu na stósunek rządu do kościoła ir- 
n'® 1’ ndzkiego; czy Anglia zmieni także dotychczasowe swe 
865 fötynencyjne postępowanie w polityce zewnętrznćj, tru- 
863. |no dzisiaj przesądzać. Tyle tylko możemy powiedzieć, 

e rząd francuski w trafnćm ocenieniu wypadku wyborów 
jo parlamentu londyńskiego, już dość rychło starał się 
iliżyć do głównych przewódzców stronnictwa whigów, 
rzy pod prezesostwem pana Gladstone prawdopodobnie 

863. ibejmą teki miuisteryalne.
1864. Podczas gdy w Anglii spodziewają się na pewno zroia- 

S64 17 ministerstwa, w Rumunii ustąpił już p. Bratiano miej- 
363.’ na nowemu ministrowi panu Ghika. Prasa francuska 
36L igstiyacka uważa to za tryumf polityki austryacko-fran- 

tokićj na Wschodzie. Ministeryalna Nordd. A lig. Z tg 
dąiąceiupominając o tćm, wykazu ie ponownie, jak mało rządowi
““‘“’¡niskiemu zależało na wywieraniu jakiegokolwiek wpływu 
świid/Rumunii, że Prusom chodzi owszćra o to, ażeby Węgry

ijly na wewnątrz jak najsilniejsze i przy obecnćj wewnę 
fecinytój pracy nie napotykały na żadne zewnętrzne prze- 

Prze,tóotiy. — Nowe ministerstwo rumuńskie postanowiło, jak
[35>ii wyraził jego prezes, p. Ghika w izbie deputowanych, 

rżymać się w zewnętrznych stósunkach przedewszystkićm 
iraw międzynarodowych, które są zarazem rękojmią auto-

____mii państwa.
.rskie Pomiędzy dworem florenckim a Stolicą Apostolską 
narzdastąpiło w ostatnim czasie znowu naprężenie stósunków 
i Imaj powodu stracenia obu spiskowców Monti i Tognetti, 

z pewnością utrudni wynalezienie „modus vivendi,“ nad 
im w kołach dyplomatycznych tak w Fiorencyi jako 

w Paryżu tak dawno pracują.
W izbie panów wiedeńskiej rady państwa zbliżają się 

Pin ^ady nad prawem obrony krajowćj do końca. Przy obra- 
■ •“ ach zabrał także głos książę Czartoryski w imieniu dełe- 

atów polskich, przemawiając za przyjęciem projektów 
udowych, przyczćm mówca zwrócił uwagę na to, że 

apte'obec niepewnćj sytyuacyi europejskićj Austrya musi 
~~ ¡ieć wojsko, które w każdćj chwili będzie gotowe wystą- 

ić w obronie kraju.
¡go,
aj -........................
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Wtiscke und Russische Cultnrstndien aus zwei Jahrhunderten, 
von Julius Eckardt. Leipzig, 1869. — Starowlercy
1 klasztór Blalo-Krynlckl na Bnkowlnle. 
(Dokończenie. Zob. Nr. 270, 277 i 280 Dz.) 

Równocześnie z Kelsiewem bawił w Moskwie 
łda liejaki Paweł, naczelnik znajdującćj się w Prusach

,tarowierczćj gminy, którćj przodkowie osiedli w XVIII 
t iieku w pobliżu Gumbina a przez uparte trzymanie 
" się zwyczaju przodków znanymi się stali. Ten Paweł, 

> który miał opinią świętości a szeroko i daleko wszystkim 
~ Sekciarzom był znany, traktował właśnie w Petersburgu o 
KI powrót swych współwierców do Rosyi. Mimo wszelkich 
s usiłowań Kielsiewa, aby go pozyskać do wspierania jego

Planów, przestrzegał właśnie ten Paweł, szczególnie przed 
spółką z bezbożnymi i przeciw wszelkiemu udziałowi gmin 

o i w politycznych agitacyach. Cierpieć, jest od dwóch wie- 
«« ków naszym losem mówił; patrzmy, abyśmy zbawili du­

sze nasze i nie grzeszmy przeciw pomazańcowi, którego 
“an nam dał na rządzcę. Kielsiew wrócił, nic nie spra­
wiwszy do Londynu, a starowiercy zaczęli na nowo zwracać 
oczy na Białokrynicę. Przemiana, jaka się od czasu wojny
włoskićj dokonała w austryackićm życiu państwowćm, zda­
wała się iść na korzyść sprawy siedziby metropohtalnćj 
•ch sekty, zwłaszcza że stósunki moskiewskich poddanych 
2 tą siedzibą niespotykały się już z temi samemi co da- 

zoP trudnościami, a rząd rosyjski nie zważał przez nie- 
n laki czas na związek między Moskwą a Białokrynicą. Za­

chęcony wzrastającą ciągle przychylnością rządu, wydał 
komitet starszych zgromadzony na cmentarzu Rogowskim 
W jesieni roku 1862 do metropolity Kiryła wezwanie, aby 
Przybył do Rosyi, poznał bliżćj miejscowe gminy i załatwił 
osobiście ostetnie trudności, które stały na przeszkodzie 
le8,o powszechnemu i bezwarunkowemu uznaniu. Stóso- 
woie do nadeszłego z Moskwy wezwania, ruszył Kirył, mo-
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WlodomoSol urzędowo.
NPan raczył nadradzcy rejencyjnemu Münchhausen 

w Poznaniu nadać order orła czerwonego drugiej klasy z dębo­
wym liściem.

i Korespondencie Dstonaifca .

Wiedeń, 30 listopada.
9 Nie pisałem i nie wspominałem nawet o rozpuszczo- 

i nćj pogłosce, jakoby rząd czy to pośrednio czy bezpośre- 
i dnio rozpoczął rokowania z partyą narodową czeską;

■ chciałem bowiem dojść do źródła tych wieści. Oto poka- 
, zało się, że jeden dziennik lokalny, nowin chciwy, z małćj 
s rzeczy wielką zrobił. Pierwszy raz publicznie dotknięto 
£ sprawy czeskićj a raczćj potrzeby kompromisu z Czechami 
j podczas rozpraw parlamentarnych nad „prawem wyjątko- 
; wćm“. Pewien poseł nieii iecko-czeski wypowiedział, czy 
i swoje indywidualne czy swój partyi zdanie, że o panslawi-
■ Stach czeskich nie ma co i myśleć, ale z młodą Czechią 

prędzćj czy późnićj do porozumienia przyjść musi. Mini­
strowie spraw wewnętrznych i bez teki kilkakrotnie w po­
tocznych rozmowach z posłami niemieckimi oświadczali 
się także w tym duchu, to jest, że z liberalną narodową 
partyą może przyjść do porozumienia, nawet ni< których 
posłów wracających do domu zachęcali do rozpoczęcia na 
własną rękę kroków odpowiednich i zbliżenia się do zna­
komitszych członków partyi narodowćj w Pradze. Szko­
puł jednak, jak zawsze, przeciwstawił się rzekomym tran- 
zakcyom, bo i ministrowie i niemieccy reichsratowi 
posłowie żądali, żeby rzecz się traktowała w reichsracie 
teraźniejszego składu i na podstawie istniejącćj konstytucyi, 
co znaczy, żeby przedewszystkićm Czesi wysłali swych de­
legatów do rady państwa. Jak słychać, przewódzcy cze­
scy na ten warunek nie przystają, lecz żądają przede­
wszystkićm kanclerstwa nadwornego. Co do popierania 
„postulatów“ czeskich przez mimsteryum węgierskie — 
o którćm także była mowa — słyszałem przeciwnie, że 
na to się wcale nie zanosi. — O ile znane mi tamtejsze 
stósunki i pod pewnym względem intencye dzisiejszych ster­
ników Przedlitawii, zdaje mi się, że tylko za wspólnćm po­
rozumieniem się niemieckich i czeskich obywateli kraju 
tranzakcya trwała może być prze rowadzoną. Ministro­
wie dzisiejsi jak ognia boją się naiazić sobie Niemców 
w Czechach; a ci, którzy reprezentuj żywiół i iemiecko- 
czeski i w jego imienin przemawiają głośno i z trybuny, 
nie przedstawiają w rzeczywistości większości obywateli 
kraju, którzy, czy to fabrykanci czy kupcy, czy posiadacze 
ziem, z małemi wyjątkami życzą sobie żyć w zgodzie 
z współobywatelami czeskiemi. Zoam sam kilku właści­
cieli przemysłowych przedsiębiorstw wielkich rozmiarów 
w Czechach niedaleko granicy saskićj, którzy nieraz wy­
rażali swoje niezadowolnienie z drakońskich środków, ja­
kie zaprowadzono w Czecnacb. Jeden z nich mówił: Nie 
pojmuję, czemu się nie zbiorą i Niemcy i Czesi, którzy 
mają jeden i ten sam interes w jednym kraju; ludzie, któ­
rzy mają coś do stracenia, czemuby się zgodzić nie 
mogli w głównych punktach na wspólne żądania kraju? 
W radzie państwa zasiadają i przemaw iają w imieniu kraju 
doktorowie, adwokaci, ministrowie, urzędnicy, kilku wła­
ścicieli ziemskich, kilku nawet pocztmistrzów i jeden czy 
dwóch fabrykantów. — Mój znajomy chciał przez to po­
wiedzieć, że, w kraju samym szukając, znaleść można wię- 
cćj materyału do tranzakcyi i porozumienia jak po za 
krajem a szczegółowo w radzie państwa. Przyznać zre­
sztą trzeba, że trudności co do czeskiego kompromisu 
wzmogły się raczćj niż zmniejszyły przez wystąpienie 
z sejmu posłów czeskich. Nie ma ich ani w radzie pań­
stwa, ani w delegacyach ani w sejmie; są ludzie wpływowi, 
poważani w kraju; ale — jako prywatni — nie mają tćj

tropolita białokrynicki, jak zwykle w fałszywy zaopatrzony 
paszport, w grudniu 1862 r. do Petersburga i Moskwy. 
Przyjmowaoy wszędzie przez swych współwyznawców ze 
czcią, stanął w końcu stycznia 1863 w starodawnćj stolicy 
carów. W lutym 1863 odbył się na cmentarzu Rog w- 
skim w Moskwie, czyli leżących tamże gmachach, powsze­
chny sobór wszystkich biskupów i starszych przebywają­
cych w Rosyi starowierczych gmin hierarchicznego kierun­
ku pod przewodnictwem metropolity. Sobór ten uenwalił 
zależność rosyjskich wiernych od metropolity białe krynic­
kiego, wypracował statut zarządu kościelnego i wybrał ar­
cybiskupa dla Rosyi, który miał być jakoby zastępcą me­
tropolity. Wszystko zdawało się być na najlepszćj drodze; 
po raz pierwszy od trzech wieków znalazła się hierarchia 
zupełnie uorganizowaną a dziwnym sposobem nie wiedział 
tyle czujny zwykle rząd oniczćm, co się na niebezpiecznym, 
strzeżonym ciągle dotąd przez tajną policyą cmentarzu 
stało, jakkolwiek mu przybycie duchownego naczelnika 
z Bukowiny nie mogło pozostać tajemnicą. Przez własną 
winę samegoż metropolity znalazło się wielkie dzieło po­
koju, nim jeszcze do końca doszło, zagrożonćm. Zgodzono 
się na to, aby arcybiskupa całćj Rosyi naznaczyć jako na­
stępcę metropolity. Obrany przez sobór arcybiskup nie 
zdawał się Kiryłowi dość pewnym, ponieważ z samego po 
czątku pokazywał chęć niezależności a w skutek tego stało 
się tćż, że go Kirył tylko tymczasowo zatwierdził. Roz­
porządzenie to, które już inne dowolności naczelnika du­
chownego poprzedziły, wywołało zaciętą opozycyą ze stro­
ny zgromadzonych w Moskwie prałatów. Wydali zbiorowy 
protest, w którym swego naczelnika przed zboczeniami od 
zasad przodków napominali a praw soboru i reprezentowa­
nych na nim gmin energicznie bronili. Kirył starałj się 
pismo to, któremu urzędowego znaczenia odmawiał, zniwe­
czyć milczeniem, a wkrótce przyszło do tak gwałtownych 
i tak namiętnych scen, że jedność sekty zdawała się za­
grożoną a metropolita wyjazd swój zapowiedział. Jeżli 
się zważy, że wszystkie składające tak nazwany sobór oso­
by do niższych warstw spółeczeństwa należały, że już

łatwości w traktowaniu rzeczy publicznych i zawieraniu 
układów w imieniu kraju jak przedtćm. Jakkolwiekbądź, 

a nawet spodziewać się należy, że znajdzie się 
by wyjść z zaczarowanego koła i zakończyć pro- 

wizoryum, które grozi niebezpieczeństwem. Muszę jednak 
dodać, com z najpewniejszego źródła rządowego w tćj spra­
wie otrzymał. Czesi, jak wiadomo, domagają się restytu- 
ęyi korony czeskićj; innemi słowy chcą, żeby kraje: Czechy, 
Morawia i S dąsk stanowiły polityczną całość, tak jak 
kraje n .leżące do korony- św. Szczepana stanowią jedno 
państwo węgierskie. — Owoż tedy i u dworu i w kołach 
rządowych o takim projekcie i słyszeć nie chcą. Jeden 
z wyższych urzędników powiedział: Wszak t. z. restitutio 
in inl egrum wymagałaby przyłączenia do korony czeskićj 
całego Szląska, którego tylko małą cząstkę stanowi Szląsk 
austryacki. — Zresztą przekonanie jest tu ogólne, że lu­
dność Morawii i Szląska takićj zmiany sobie nie życzą.

Delegacye państwowe w tych dniach zakończą swoje 
czynności a raczćj czvnność zredukowaną do zawetowania 
wspólnego budżetu. W głównych pozycyach przedłożenie 
rządowe wyszło zwycięzko z walki, którą nawet na se- 
ryo brać nie można, bo mniejszość oponująca była 
prawdziwą mniejszością; ledwie kilku członków delegacyi 
za radykalnćm umniejszeniem wydatków przemawiało. 
Delegaci galicyjscy jak i większość innych członków dele­
gacyi stali po stronie ministeryuro; szło bowiem głównie 
o lawotowanie funduszów na nową organizacyą wojskową, 
po którćj się wszyscy wzmocnienia Austryi spodziewają. 
Powiadają, że ministrowie wspólnie, mianowicie minister 
wojny, bardzo się o posłach czy delegatach Galievi pochle­
bnie i życzliwie wyrazili, dodając, że przy wielu pozycyach 
od ich głosów większość zależała i oni przeważyli szalę na 
stronę rządu. Czekać wypada cierpliwie do rozpoczęcia 
obrad parlamentarnych rady państwa, bo wtedy się do­
piero okaże, czyli „zmiana na lepsze“ w usposobieniu sfer 
rządowych nam się przedstawi w formie plastycznćj. De- 
legacya węgierska także trudności rządowi nie robi; przy 
najważniejszym budżecie, to jest wojskowym, stósunkowo 
niewielkie robi redukeye, bo Węgrzy najmocnićj — i to 
od samego początku — obstają za rzeczy wistćm ulep- 
sżenient/irganizacyi i pomnożeniem siły wojskowćj Austryi. 
W’niektórych jednak rzeczach, choć na pozór małćj wagi 
Węgrzy są bardzo drażliwi. W klubie Deakowskim wy­
lęg a się opozycya przeciw ministeryum węgierskiemu, 
o którćj nikt nie myślał. Szło o przyzwolenie pensyi dla 
tych urzędników, którzy służyli państwu całemu za cza­
sów absolutyzmu — część więc tych pensyi przypa­
da i na W’ęgry. Komisya, którćj poruczono zdać 
sprawę z tego przedmiotu, znaczną większością gło­
sów oświadczyła się za wykreśleniem całćj pozycyi 
z budżetu. Ztąd wielka konsternacya w obozie rządowym; 
ministeryum groziło nawet dymisyą na przypadek zaak­
ceptowania wniosku komisyi leczto nieponmgło;nie byłaby 
się zna azła większość głosów mimo i gróźb i próśb miai- 
steryalnych, gdyby nie interweneya osobista Deaka. — Dla 
zrozumienia, co mogło spotęgować drażliwość ludzi poli­
tycznych i należących do partyi ministeryalnćj do tego 
stopnia, żeby i zapowiedzianą dymisyą swych przyjaciół 
przyjąć obojętnie, dość powiedzieć, że żądano pensyi nie- 
tylko dla Niemców — urzędników ale — co gorsza — 
dla tych i takich Węgrów, którzy usługi swe ofiarowali 
rządowi absolutnemu w celu, jak Węgrzy mówią, otwarcie 
i świadomie anti-węgierskim. Jak kto, krzyczeli wszyscy, 
my jeszcze mamy płacić tym, którzy nas niszczyli i któ­
rzy radą i czynem przyczyniali się do zakonfiskowania 
praw i swobód narodowych? Byli to sami wyżsi urzę­
dnicy, dla których domagano się pensyi; niższych urzędni­
ków, nie mających ani własnćj woli, ani wiedzy, co czynią, 
masami i bez wynagrodzenia poodsuwali np. Geringer, rodem 
Wegier, po 1849 adlatus generała Haynau, a w ostatnich 
czasach aż do rozwiązania „Staatsrath,“ prezes in-

same przesądy sekty wszelki udział w nowoczesnćj oświa­
cie niepodobnym czyniły, że wielka masa wiernych ulegała 
wpływowi kilku bogatych kupców, których powaga opierała 
się głównie na starowierczym uporze i wstręcie przeciw o- 
świacie, że wreszcie biskupi i wszyscy dygnitarze duchowni, 
p nieważ że szczezególną bezwzględnością przez rząd prze­
śladowani byli, zwykle z awanturniczych osobistości wątpli- 
wćj opinii, ze zbankrutowanych handlarzy, z wytrąconych 
z panu jącego kościoła z powodu złego prowadzenia się popów 
a nawet z dezerterów wojskowych się składali, — że nawet 
sam metropolita z trudnością tylko pisać i czytać umiał, 
i do tych czynności zwykle obcą pomocą się posługiwał, — 
będzie sobie można w przybliżeniu uczynić wyobrażenie 
o duchu i tonie, w jakim się czynności tego 
soboru odbywały. — Zamieszanie, wywołane temi 
rozterkami, miało sję wkrótce w niespodziewany sposób 
powiększyć. Wybuchnęło właśnie powstanie polsko-li­
tewskie i wywołało wzburzenie umysłów, które dzięki zrę- 
cznćj agitacyi młodćj moskiewskićj prasy, wzniosło się do 
potęgi narodowngo zapału, jakiego nie było od czasu wojny 
francuzkićj w r. 1812 a którego prąd porwał nawet z sobą 
bez oporu i starowierców. Polityczne głowy pomiędzy na­
czelnikami gminy sądziły, że w obec kłopotów, w jakich się 
rząd znajdował i w obec zagrażającej na korzyść powstań­
ców interwencyi zagranicznćj, nadeszła chwila pogodzenia 
się z państwem i postanowiły za jakąbądź cenę, próbę ta- 
kowćj przedsięwziąść. Oni, którzy się zawsze strzegli 
wszelkiego stósuuku z organami kacerskiego według ich 
wyobrażenia rządu a którzy byli w podejrzeniu, że ani 
rządu, ani cesarza nie uznają, zapytali po cichu moskie­
wskiego jenerał-gubernatora Taczkowa, czyby dobrze wi­
dziano, gdyby w imieniu wszystkich owych współwierców 
przedłożyli Jego Cesarskićj Mości adres lojalności.

Tuczkow, który przy odebraniu tćj wiadomości zale­
dwie uszom swoim wierzył, zapytał w Petersburgu, co czy­
nić, i odebrał przychylną odpowiedź. Za odebianiem tćj wia­
domości, zapadła szybko uchwała posiadającego odpowiednie 
wpływy stronnictwa starszych gminy. D. 28 lutego 1863 r.

_____, . Ostrowie J. Priebatseb
laznrkiewics; w Trzemesznie: Bnzahki; w Wągrówcu

stytucyi kanclerze nadworni Schmerlingowscy, hr. For- 
gach, hr. Hermann Zichy, jego prawa ręka, (bo Zichy sam 
był to człowiek ograniczony) Hcfrath Privitzer, potćm 
były kanclerz siedmiogrodzki hr. Nadasdy, który przez 
różne sztuczki umożebnił wysłanie delegatów siedmio­
grodzkich — Wołochów i Sasów tamtejszych do reichs- 
ratu, hofrathy Ozogovich, Andrzyanszky etc., ludzie najbar- 
dzićj antypatyczni Węgrom, którym ci słusznie, czy nie 
przypisywali całą swą niedolę. Jak powiedziałem, musiał 
się aż Deak w tę sprawę wdać osobiście, choć gł< su nie 
chciał z początku zabierać, tak mu się wydała ważną. 
Pokazało się z wystąpienia Deaka, że ministeryum An- 
drassy, dzierżąc władzę, zobowiązało się w i bec korony, 
że pensye zasłużone przed nową erą zostaną przyjęte 
i wstawione w rubrykę wydatków wspólnych.

Solon węgierski postawił na szalę swój wpływ i wagę 
swego słowa i tak przemówił: Muszę tu powtórzyć, com 
w sejmie roku 1861 przy otwarciu pierwszego (po r. 1848) 
sejmu naszego powiedział, że kocham daleko silnićj oj­
czyznę, jak nienawidzę jćj nieprzyjąciół. Mam przekona­
nie, że w tćj sprawie byłoby błędem iść za uczuciem oso- 
bistćm — w tym razie nie ma między nami różnicy, że 
trzeba iść za wskazówką rozumu i zważać jedynie na 
dobro publiczne. Król w swćj dobroci serca osłodził 
gorżkie dni życia naszych Honwedów, narodowi więc wy­
pada naśladować monarchę. Delegowani narodu powinni 
przedewszystkićm zważać na dobro kraju, i jeżeli macie 
takie przekonanie jak ja, że zobowiązania monarchy wzglę­
dem swych choć złych sług poszanować nam wypada, to 
nie zważajcie na nacisk chwilowćj opinii, lecz słuchajcie 
swego rozumu i sumienia. Ponieważ zaś rzecz ma pewoą 
zasadniczą doniosłość i komisya się oświadczyła przeciw 
regularnemu przyjęciu pensyi rzeczonych na etat krajowych 
wydatków, więc uczyniłbym propozycyą, żeby na wypłatę 
pensyi przyzwolić na rok jeden tylko, a ministrowi finan­
sów dać polecenie, by na przyszłćj sesyi przedłożył 
projekt do prawa, któreby normowało tę kwestyą. Po 
przemówieniu Deaka zabierało głos kilku posłów — 
z których niektórzy odwoływali się na powszechne obu­
rzenie, jakie „sprawa pensyi“ wywołała w kraju, ale osta­
tecznie stanęło na tćm, by te pensye uważać za 
wspólne, które i teraz miałyby kwalifikaryą, jednakową, 
to jest: urzędników mimsteryów i skarbu, w oj n y 
i spraw zagranicznych. Co do tych Węgrów zaś, 
którzy anti-węgierską pełnili służbę, tym dać prowi­
zorycznie pensye na jeden rok—-tak jak propo­
nował Deak. Ten przykład poucza, jak głęboko tkwi 
u Węgrów poczucie prawa i godności narodowćj. W spra­
wach, publicznego dobra się tyczących, pobłażliwości nie 
znają. Do ludzi, którzy z własnego popędu usługi swe 
ofiarowali nieprzyjaciołom ojczyzny — a za takich uważają 
kierowników niemieckićj centrałizacyi po r, 1848 — czują 
wszyscy instynktową odrazę. — Moralna solidarność pod 
tym względem jest u nich nadzwyczajnie wielka, i to po 
większćj części tłómaczy, dla czego u nich i w złćj doli 
apostołów daleko inniój niż gdzie indzićj.

Od ludzi tego rodzaju, jak pensyoniści węgierscy, 
o których powyżćj mowa, (bez względu na ich prywatny 
charakter) stronią zawsze i wszędzie ich rodacy. Prócz 
strony etycznćj sprawa ta przedstawia i stronę polityczną. 
— Skoro aspiranci na wyższe posady czy synekury rzą­
dowe przekonają się, że cała ich służba może na starość 
być straconą, jeżeli się powodować będą wolą rządu nie- 
legalnego, i ofiarowane usługi absolutyzmowi równać 
się będą stawkom na loteryi liczbowej... trudnićj będzie
i reakcyi o narzędzia serwiłistyczne a zarazem zdolne.__
Prawo „o narodowościach“ przeszło większością 9 głosów 
w sejmie węgierskim podług projektu Deaka.

Pogłoski o ustąpieniu p. Beusta i zastąpieniu go przez 
hr. Audrassego ucichły — nie miały zresztą podstawy 
Kanclerz państwa ma tyle sprytu i dużo podobieństwa d^

' doręczyła większa część wpływowych członków gminy 
zgromadzonemu ciągle jeszcze soborowi biskupiemu ob­
szerne podanie, w którćm biskupów prosili, aby ze względu 
na podejrzenie, jakieby stósunek z ludźmi zagranicznymi, 
do których metropolita należał, w obecnych niespokojnych 
czMsach u rządu, mógł wywołać, i ze względu na to, że 
JCMość ma z powodu srożącego się właśnie polskiego 
powstania prawo bezwarunkowego liczenia na bezwzglę­
dną uległość i lojalność wszystkich swych wiernych podda­
nych, postarali się, iżby przewielebny metropolita Rosyą 
opuścił natychmiast i zaprzestał swych związków z rosyj- 
skiemi gminami, przynajmnićj na niejaki czas. Rozgnie­
wani już na swego naczelnika duchownego biskupi, wzięli 
z tego oświadczenia powód do skłonienia Kiryła do odja­
zdu, któremu nic innego nie pozostało, jak po zamianowa- 
n a tymczasowego następcy, ustąpić z pola. Zachęceni 
temi szybkiemi powodzeniami, postępowali ludzie, pracu­
jący nad zgodą z rządem, prędkim krokiem naprzód. Ogło­
sili natychmiast wystósowany do cesarza adres, w którym 
zapewniano, że starowiercy hierarchicznego kierunku 
trzymają się wprawdzie z niewzruszoną wiernością zasad
i zwyczajów ojców, lecz że mimo to są całkićm lojalnymi 
poddanymi i gotowymi przelać za tron i ojczyznę ostatnią 
kroplę krwi. Wrażenie, które to oświadczenie wywołało 
w całćm państwie rosyjskićm było większe, niż się staro­
wiercy sami spodziewali i usprawiedliwiło ich oczekiwania 
pod każdym względem. — Na formalne uznanie sekciar- 
skićj spółeczności religijnćj i jćj duchowieństwa nie mógł 
się wprawdzie rząd zdecydować przedewszystkićm ze wzglę­
du na duchowieństwo prawosławne; uczynił przecież, co 
wśród danych stósunków zdawało się wykonalnćm i możli- 
wćm. Gubernatorowie, polieya i urzędnicy administra­
cyjni otrzymali tajne polecenia obchodzenia się uprzedza­
jąco i względnie ze starowiercami; zniesiono wyłączenie ich 
dzieci z publicznych instytutów naukowych, również po ci­
chu, a nie odmawiano już uznania małżeństwom pobłogo­
sławionym przez starowierczych księży. W skutek tego 
poszli i starowiercy jeden krok naprzód; w marcu wyszło



Bacha. Obadwaj wietrzyli pilnie, jaki wieje wiatr u góry. 
Zastósowując się do tego courant d’air, się długo 
i wygodnie.

PRUSY.
O Berlin, 8 grudnia. Dzisiejsze piętnaste posiedze­

nie izby poselskiej zagaił marszałek Forckenbeck o godzi­
nie 10 z rana. Przy stole ministeryalnym zasiedli minister 
Leonhardt i kilku komisarzy rządowych, późnićj hrabia 
Eulenburg. Pierwszym przedmiotem na porządku dzien­
nym była odpowiedź na interpelacyą posła Schnltzego 
(z Delitscb) co do wykonania praw t o stowarzyszeniach. 
Poseł Schultze oznajmił atoli w piśmie wczoraj wieczorem 
oddanćm, że cofa swoją interpelacyą; w skutek tego 
przedmint ten został załatwiony. Następnie przyjęła izba 
stanowczo akty żeglugi na Renie z dnia 17 października 
bez rozpraw. Trzecim przedmiotem porządku dziennego 
były dalsze obrady nad etatem ministerstwa sprawiedli­
wości. Etat ten przyjęto bez dalszych rozpraw, tudzież 
pojedyócze jego pozycye. Po załatwieniu się w ten spo­
sób z etatem ministerstwa skarbu przystąpiono do obrad 
nad etatem ministerstwa spraw wewnętrznych. Przed 
rozpoczęciem obrad nad tym przedmiotem złożył minister 
Spraw wewnętrznych u laski marszałkowskiej następujące 
dwa projekty do prawa: 1) tyczący się zmiany podatku 
stęplowego w prowincyi hanowerskićj; 2) tyczący się or- 
dynacyi i administracyi miast i osad w prowincyi szlezwi- 
cko-holsztyńskićj. Pierwszy z projektów przekazano ko- 
misyi sprawiedliwości, drugi komisyi gminnćj, o 7 człon­
ków wzmocnić się mającćj. Ogólne rozprawy nad etatem 
ministerstwa spraw wewnętrznych rozpoczął tajny wyższy 
r*dzca retencyjny Wulfsheim poglądem na zmiany,j «kie za­
szły w porównaniu z etatem roku zeszłego. Poseł Solger 
i towarzysze podali następujący wniosek: „Zawezwać 
rząd, ażeby postarał się jak najprędzó) o zupełną 
reiTganizacyą całćj administracyi wewnętrznćj, o ile 
takowa obecnie należy do zakresu rejencyi, zgodnie 
z prawami, mającemi być wydanemi a tyczącemi się ordy- 
nacyi gminnćj, powiatowćj i prowincyonalnćj, i ażeby na 
najbliższćj sesyi przedłożył sejmowi odnośne prawa.“ Po­
seł Kantak" wskazuje na postępowanie przy mianowaniu 
landratów w W. Ks. Poznańskićm. Stan wyjątkowy przy 
mia owaniu landratów trwa już 35 lat, a pomimo, że do 
prawa prezentowania nie należy przywięzywać zbyt wiel- 
kićj wagi, to przecież tizeba rozważyć, że środek ten wy­
jątkowy jeszcze wyjątkowo wykonywany bywa. Mówca 
przytacza sprawę tę jedynie z tego powodu, ażeby udowo­
dnić, że skargom z Księstwa bynajmnićj nie zaradzono i że 
r milczenia nie należy wyciągać fałszywych konsekwencyi. 
W etacie zamieszczono celem wzmocnienia żandarmeryi 
w powiatach nadgranicznych 39 żandarmów konnych i 30 
pieszych. Pozrcya ta uktzała się po raz pierwszy w eta­
cie na rok 1865 i to jako skutek powstania polskiego. Po­
wstanie to iik<>ńczonćm już zostało w pierwszych miesią­
cach roku 1864 a zatćm pozycya ta nie miała już żadnćj 
podstawy w etacie na rok 1865, a mimo to znajduje się je­
szcze w etacie na r. 1869.—Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył się przeciwko wniossowi posła Solgeru, na za­
rzuty posła Kantaka nic nie odpowiedział.

Kanclerz Związku północno niemieckiego i prezes mi­
nisterstwa pruskiego hr. Bismarck powrócił wczoraj z Var- 
rin do Berlina, a dziś miał długie posłuchanie u Najjaśniej­
szego Pana.

Ogólne ¡usposobienie pokojowe na nowo w ostatnich 
czasach podług Prorinzial-Correspondenz stwier» 
dz.me zostało. .Podczas kiedy wszystkie zarody lub pre­
teksty politycznego zaniepokojenia w biegu ostatnich mie- 
Bitcy mnićj lub więcćj usunięte zostały, stósunki w Ru­
munii z pewnój strony cjągle uważano za grożące pokojowi 
na Wschodzie lub przynajmnići w ten sposób je przedsta­
wiano. Oczywistćm było, że przy owych przedstawieniach 
główną rolę odgrywały roznnślne przesadzania; pomimo 
to pr yczyniały się one do osłabienia ufności w utrzymanie 
pokoju. Książę rumuński Karól widział się obecnie spo­
wodowanym przy otwarciu posiedzeń reprezentacyi naro­
dowćj wszystkim owym wieściom przez jak najkategorycz- 
niejsze zapewnienia pokojowych jego zamirów zadać 
kłam, w przeprowadzeniu których powołani przez niego 
nowi ministrowie zapewne skutecznie wspierać go będą.

Tenże sam organ ministeryalny zajmuje się zajściami 
na ostatnićm posiedzeniu izby poselskićj. Dawszy pogląd 
na dotychczasową czynność ministra spraw.edliwości, o- 
świadcza: , Im więcćj minister sprawiedliwości przez do­
tychczasową swą czynność i przez swe w nowszym czasie 
wypowiedziane zasadnicze zapttrywania się zdawał się był 
pozyskać całkowite zaufanie izby poselskićj, tćm żywsze 
i.nieprzyjemniejsze wrażenie zrobiły na wszystkie stron­
nictwa najnowsze zajścia. Z pewnością nie było zamiarem 
ministra sprawiedliwości wywoływać nowego rozdwojenia 
w izbie poselskićj; lecz im bardzićj na seryo bit rze pod 
każdym względem obowiązek swój utrzymania praw i upo­
rządkowanego wykonywania tychże, tćm bar-łzićj mógł się 
uważać za powołanego .zwrócić izbie poselskićj uwagę na 
wątpliwości, do jakich jednostronne wykonywanie prawa 
przyzwala' ia na wydatki doprowadzić może. Pomimo

do wszystkich ukochanych dzieci świętego powszechnego 
apostolskiego prawosławnego i katolickiego kościoła en- 
cykliczce posłanie, dowodzące, że starowiercy hierarchicz­
nego kierunku nie mają dogmatycznego powodu do niena­
wiści i nit przyjaźni względem grecko-jirawosławnego ko­
ścioła; że hierarchiczna sekta przeciwnie w bliższym 
z tymże kościołem pozostaje stosunku, aniż' li z anomisty- 
cznenii, bu kapłańskiemi sektami, z któremi ją tylko łą­
czy związek, wspólnego nieuznawania rt formy patryarchy 
Nikona i wspólne męczeństwo. Po dokładnym wywodzie 
tych punktów, w których się zgadzano z p nującymki ścio- 
łem. kończyło się posłanie życzeniami przyszłćj wzajemnćj 
tolerancji i miłości hratnićj. Dokument ten, którego au­
torem był pustelnik Hilarion Jegocow z Połosy, był dla 
dziejów starowierczych sekt hierarchicznego kierunku nąj- 
wyższćj wsgi, a przy ścisłym związku wszystkich ich człon­
ków było uaturalnćm następstwem, że na Bukowinie i 
nad Bosporem równie wielką rolę odgrywał, jak w Mo­
skwie, nad Donem i na lodowatych brzegach Białego 
morza.

Dokument ten zawiera wyraźne i stanowcze potępie­
nie i wyklęcie H» rcena, londyńskićj emigracji i bezboż­
nych a niebezpiecznych dla państwa nauk, za pon ocą któ- 
rjch ei synowie bezbożnego Voltaira zagrażali wywrócić 
państwo i kościół Rosyi. Encykliczne posłanie znalazło 
równie zwolenników jak zaciętych przeciwników, ostatnich 
mianowicie w Turcji i pomiędzy surowemisfanatyzowanemi 
masami w Moskwie. Sobór i metropolita potępili je i od­
rzucili kilkakrotnie; przy zmienionych okolicznościach 
uznano je zupełnie lub po części, usunionćm jednakże zu­
pełnie już być iie mogło. Głównćm jego następstwem 
było rozbicie z takim trudem utworzonćj jedności wszyst­
kich gmin i poddania pod metropolitę Białokrynickiegoi 
Metropolita tenże jest tylko terazuznanjmprzezmnhj- 
ts.iść stanowi»rczycb-rosyjskich biskupów; większość od­
rzuca go, rozstrój sekciarsikicgo egoizmu wzrasta, znako­
mici członkowie hierarchicznych sekt, między nimi trzej 
biskupi, jako tćż i różni niżsi duchowni, przeszli na wiosnę

chwilowe wzburzenie, jakie silne i kategoryczne orzecze­
nia ministra wywołały, należy mieć nadzieję, że świeże 
to zajście stanie się powodem dla wszystkich polityków do 
sumiennego rozważenia niezbędnych podstaw i przedwstęp­
nych warunków zdrowego rozwoju parlamentarnego, bło­
giego w skutki współdziałania rządu z reprezentacyą kra­
jową.“

W rozmowie, jaką miał w zeszłą sobotę ambasador 
francuski p. Benedetti z JKMością, miał on według Koel- 
n i sehe Z tg, wynurzyć niezachwianą nadzieję w utrzy­
manie pokoju.

FRANCYA.
* Paryi, 1 grudnia. Prévost-Paradol wystąpił po­

wtórnie w Journal des Débats przeciw prześlado­
waniu dzienników. „Ostatnićj jesieni, pisze ten sławny 
akademik, zapowiadało wielu ludzi pism zimową wyprawę 
przeciw Prusom. Przepowiednie sprawdziły się co do 
joty, z tą tylko różnicą, że wojny nie wytoczono Prusom 
ale prasie.“ Następnie występuje Prévost Paradol 
dość ostro przeciw zapatrywaniu się rządu i wyśmiewa lo­
gikę sądów, które nie pociągają przed kratki, jeżeli kto na 
smętarz idzie lub, jeżeli kto zbiera składki, ale uważają za 
zbrodniarza tego, który zbiera składki na pomniki zmar­
łych, za których się modlił poprzednio na smętarzu. — 
Opozycya dotąd nie uspokoiła się. Krążą tu pogłoski, że 
jutro w dniu 2 grudnia mają demokraci zrobić demon- 
stracyą.

Według ostatnich wiadomości nadeszłych z Hiszpanii, 
republikanie ciągle są górą, stronnictwo ich zwiększa się 
z każdym dniem, choć nie wywiera żadnego nacisku na 
inne partye. Niektórzy twierdzą, że przy wyborach wię­
ksza częś'kandydatów będzie republikańską, inni znowu 
mają nadzieję, że monarchiści będą midi większość, 
ile że wojsko całe nie symp tyzuje z demokratami.

Olozaga będzie przyjmowahy przez margrabiego Mou- 
stier jako poseł. Dzisiaj był Olozaga z wizytą u księcia 
Napoleona, i miał się podobno przed nim wyrazić, że kan­
dydat do tronu, którego rząd prowizoryczny stawi, będzie 
się podobał nietylko Hiszpanii, ale całćj Europie.

Dzisiaj odbyła się rada ministeryalna w Compiègne, 
radzono nad sprawami budżetowemi.

Dwór powróęi z Compiègne do Paryża na święta Bo­
żego Narodzenia około 20 grudnia. Czwarta serya gości 
zaproszonych do Compiègne zabawi do 7 grudnia, poczćm 
para cesarska? pozostanie sama zbliższćmswćm otoczeniem. 
Cesarz jest zupełnie przy dobrym humorze, ileże.p. Pinard, 
minister spraw wewnętrznych umiał sobie pozyskać jego 
zaufanie i przedstawia mu sprawy krajowe w bardzo różo­
wych kolorach. Według p. Pinarda przy obecnych wybo­
rach zostanie opozycya prawie zupełnie przełamaną 
a przynajmnićj osłabioną. Pan Pinard nie liczy więcćj 
opozycyi w przyszłym sejmie nad 80 członków. Co zaś do­
tyczy zewnętrznćj polityki, żywią tu w Compiègne także 
nadzieje jak najwięcćj pokojowe. Zmiana ministerstwa 
w Rumunii zrobiła tu wcale dobre wrażenia, jest to bowiem 
zawsze dowodem, że Rumunia wreszcie uznaje, że leży 
w jćj interesie, ażeby się trzymała Fransyi i Austryi. 
Czy książę rumuński powstanie i nadal na tćj drodze, okaże 
przyszłość.

Temps donosi, że Arabowie w liczbie blizko tysiąca 
wsiedli na amerykański okręt i kazali się odwieść do Bra­
zylii. Jeżeli ta zmiana jeograficzna przypaduie im do 
gusta i poda im warunki do znośniejszego życia, to możni 
się spodziewać, że nie mała część Arabów przeniesie się do 
Ameryki.

Telegramy.
Wiedeń, 2 grudnia. W. księżna toskańska Alice powiła 

dzisiaj w Salzburgu syna.
Wiedeń, 3 grudnia. Według Neue freiePresse 

ma kapitał akcyjny instytutu kredytowego przez spłatę 
akcyouaryuszom 20 pet. z kapitału zakładowego być zre­
dukowanym na 40 (a nie, jak dotąd sądzono, na 50) m bo­
nów guldenów a na rok 1868 wypłaconą dywidenda 
12 pet.

Peszt. 2 grudnia. Izba niższa przyjęła na dzisiejszćm 
posiedzeniu prawo obrony według uchwał austryackićj rady 
państwa.

Peszt, 2 grudnia. Posiedzenie austryackićj delega- 
cyi. Budżet ministerstwa wojny przyjęto po największćj 
części według wniosków komisyi budżetów ćj. Ksią»ę 
Czartoryski przemawiał w imieniu członków polskich za 
przyjęciem projektów rządowych, podnosząc konieczność 
gotowości do boju wojska w razie zatargów w Europie.

Paryż, 2 grudnia. Sąd apelacyjny w Riom zniósł wy­
rok sądu w Clermont-Ferrand i skazał wydawcę dziennika 
Indépendant du Centre z przyjęciem łagodzących 
okoliczności na 500 franków grzywien.

Paryż, 3 grudnia. Wejście na cmentarz Montmartre 
zamknięto dziś w południe.

Paryż, 3 grudnia. Według Gazette des tribu­
naux aresztowano wczoraj na cmentarzu Montmartre 6 
osób. — Jak z Tuluzy donoszą, skazany został redaktor 
dziennika Emancipation, któremu wytoczono proces 
z powodu ogłoszenia list subskrypcyjnych na pomnik Bau-

i w lecie przeszłego roku z całemi tłumami na „obrzą­
dek połączonćj wiary“ (uznanćj przez państwo od­
nogi grecło-prawosławnego kościoła, którego zasady pod- 
stawne uznaje, lecz pewne obrządki rytualne starowier- 
ców zachowuje); dość, polityczne znaczenie papieztwa bia- 
łokrynickiego wzięło koniec. Starowierstwo przestało 
być bronią politycznćj propagandy; stosunki jego z londyń­
ską emigracją i z wjchodzcami polskimi w Turcyi nie 
istnieją już lub nie odgrywają roli, jakkolwiek zwolennicy 
Hercena aż do ostatnich czasów usiłowali uczynić z Biało- 
krynicy ognisko agitacyi, którćj zadaniem miało być punkt 
ciężkości schizmy na Bukowinę lub do Turcji przenieść 
i agitować w ten sposób we wszechsłowiańskim sensie 
przeciw Rosyi. Napróżno przeniósł Kielsiew, jed. n z naj­
wybitniejszych przewodników rewolucyjnego związku lon­
dyńskiego, siedzibę swą do Turcyi i starał się założyć dru­
karnią i dziennikarskie biuro w celu walczenia przeciw 
rosyjskiemu wpływowi. Spoczywająca ra nim opinia ka- 
cersko-niechrztściańskiego sposobu myślenia pozbawiła 
go z samego początku możności skutecznego działania i 
doczekał się tego, że nawet kozacy Nekrasowcy, którzv 
tworzyli straż przyboczną wymierzonych przeciw Rosyi 
polskich agitacyi, zawiązali tajne stósunki z petersburg- 
skim gabinetem i na seryo zamierzali powrócić do porzu- 
conćj przez swych przodków ojczyzny świętćj Rosyi. Kiel­
siew sam, znużony życiem wyguańczem i bez ojczyzny, po­
wrócił w lecie 1867 do Rosyi i zawarł z rządem pokój. Za 
udzieloną sobie bezkarność wyjawił rządowi moskiew- 
skitmu tajemniee swych dawnych wspólników, mianowicie 
wszystkie czynności dotyczące Białokrynicy. Tuk wypadł 
ostatni zamach, który Razkoł przeciw panującemu kościo­
łowi w Rosyi wymierzył, ku zgubie przedsiębiorącćj go se­
kty a rząd Aleksandra II może się po zczycić z odniesienia 
tryumfu nad starowierczą schizn ą, jakiego annal - jego po­
przedników nigdzie nie wskazują. Przedsięwzięcie Czaj­
kowskiego i innych patronów arby biskupstwa Białokrylaic­
kiego jest tćż zarazem jedyną energiczną i ze znajomością 
istniejących stosunków podjętą próbą wyzyskania pansla-

dina, na 2 miesięczne więzienie; dziennik Progrès libe­
ral został od skargi uwolniony.

Londyn, 3 grudnia. Pall Mail Gazette do­
nosi : W skutek wezwania królewskiego udał się dzisiaj 
p. Gladstone z Hawarden-Castle do Windsor, gdzie stanie 
dziś wieczorem.

Londyn, 3 grudnia. Ustąpienio p. Disraeli faktem 
jest dokonanym. Pan Disraeli udał się dzisiaj do Windsor 
do królowćj. Prezesostwo p. Gladstone jest niewątpliwe. 
Parlament zbierze się prawdopodobnie dnia 10 grudnia, 
lecz tylko dla wyboru przewodniczącego i odebrania przy­
sięgi od członków'. Mowa od tronu ma mieć charakter 
czysto sprawozdawczy. Właściwa sesya rozpocząć się ma 
dopiero z początkiem lutego. — W okólniku do swoich 
zwolenników oświadcza pan Disraeli, iż niewątpliwa, że 
gabinet obecny nie będzie miał za sobą większości w no­
wym parlamencie. Ustąpienie więc jego koniecznćm jest 
tak w interesie ogółu jak i w interesie stronnictwa a honor 
to, jeżeli takowe uskuteczni się natychmiast. Pan Disra­
eli i jako członek parlamentu opierać się będzie bezustan­
nie zamiarowi p. Gladstone, chcącego znierć irlandzki ko­
ściół rządowy.

Londyn, 3 grudnia. Dyskonto banku podwyższono na 
3 pet.

Londyn, 3 grudnia. Times zapowiada, że po dzisiej­
szćm ostaimćm posłuchaniu pana Disraeli powołanym zo­
stanie lord Russel do królowćj ; niezawodnie ustąpi tenże 
panu Gladstone utworzenia nowego gabinetu.

Bukareszt, 2 grudnia. W izbie deputowanych roz­
wijał dziś prezes ministerstwa p. Demetryusz Ghika pro­
gram nowego gabinetu: „Utrzymać zamierzamy, oświad­
czył, z wszelką lojalnością związek z W. Portą, od kilku 
wieków istniejący. Zachowamy najściślejszą neutralność 
tak pod względem ogólnych naszych stosunków do mo­
carstw gwarantujących, jako tćż pod względem naszych 
stosunków do państw z nami graniczących. Prawo nasze 
publiczne opiera się na traktatach, które nadają nam sta­
nowisko państwa neutralnego i gwarantują zarazem auto­
nomiczne nasze prawa.“

Bit łogród serbski, 3 grudnia. Żałobę krajową za 
księcia Michała zakończyło dziś solenne requiem, w któ- 
rćm wszyscy reprezentanci obcych mocarstw udział wzięli.

3 grutlni». Od pierwszych eouzin 
rannych zebrały się liezrne tłumy ludzi n<* 
cmentarzu Monimarlre,Utare,zUladając *ię po 
wiçliszéj rzęśei z ciekawycii, zarhowywaly się 
biernie. Ou«lii godziny 11 «zrosły do tego atu- 
paaia, że polipy» wyprzqtnçl» cmentarz. Obe­
cni usłuchali plcr»»szejro wezwania, łrzeclt 
aresztowano. Kilkuset eiehawyrh pozostało 
■i» cmentarzu. Obuło godziny 3 przybrały 
przechadzające się przed cmentarzem tłumy 
charakter demonstracyjny. »’»Ileya rozpędziła 
tłumy bez oporu prawie i aresztowała kilka 
osob. Wewnątrz miasta nie zańłóeoue spo- 
kojnońel.

Paryż, 4 gr dnia. Monitor ranry po 
twierdza w znacznej ezfieł lubo w sposób nie­
co ługuaiząey wczorajsze wypadki przed cmen­
tarzem Montmartre, o Jakich donomiła Cor­
respondance Havas.

Londyn, 4 grudi.ia. P. Gladstone podjął 
się utworzenia gabinetu, tłlerzarrm przyj­
mował pp. Granville i Clarendon. Członkami 
gabinetu będą i>rawdopodohoiei pp. Claren­
don, Granville, Mtniberley, Argyll, Cardwcll, 
L#wr, Ciiders, Gtt«chen, Bruce, Forster. Cdział 
pana Bright wątpliwy, ht czwartek zagajenie 
parlamentu.

Carogród, 3 grudnia. Okręt „I.utile“ od­
płyną! k wojskiem do Ilnrdanelow. Przezna­
czenie Jego nie znane. Obawiają się groźnych 
ze strony hh. Porty przeciw Grecy i środków 
z powodu cierpianych jawnie uzbrojeń.

Pogrzeb
ś. p.

Hipolita Ceg-ielsUieg-o.

# Pogrzeby wielkich obywateli równają się wielkim 
uroczystościom narodowym. Nie uczucie wesela, ale 
wspólna wszystkim żałoba łączy obok drogich narodowi 
zwłok wszelkie stany i stronnictwa, a gdy każdy się ubiega 
o zaszczyt oddania ostatnićj posługi mężowi, co był chlubą 
Ojczyzny, powstaje niby to wiec narodowy, na którym ry­
cerstwo, mieszczanie i kmiotki bratnie podają sobie dłonie, 
i zapomniawszy wzajemnych niechęci, w wspólności szła 
chętnego celu się jednoczą. Taki to wspaniały obraz bra­
terskiego zjednoczenia widzieliśmy przy pogrzebach Ka­
rola M irciukowskiego, Gustawa Potworowskiego i przy 
wczorajszym żałobnym obchodzie, a zaprawdę, nie naj­
mniejszy to hołd pamięci Zgasłych, jeżeli martwe ich 
zwłoki jeszcze zdulne są rozniecać kaganiec miłości, około 
którego naród się gromadzi.

Już od wczesnego poranku przedstawiał Poznań na 
dniu wczorajszym niezwykle ożywioną postać. Obywatel-

wizmu w antimoskiewskim interesie. Myśl, podjęta przez 
emig acyą polską przy założeniu siedziby metropolitalnćj 
w Białokrynicy, była ze względu mianowicie na czas, w 
Którym powstała, ze stanowiska polskiego nader 
szczęśliwy. Rozdwojenie kościelne, które miliony ro­
syjskich poddanych a między nimi wielką część wojowni­
czego plemienia kozackiego nieprzyjaciółmi rządu czy­
niło, było mianowicie za czasów nietoleranckiego 
rządu jedną z najdotkliwszych stron rosyjskiego życia pań ­
stwowego a posłużenie się tutaj właśnie agitacyą w celu 
przeniesienia kościelnego i politycznego punktu ciężkości 
słowiańskiego świata nad dolny Dunaj, przedsięwzięciem 
bynajmnićj nie yozbawionćm widoków powodzenia. Mo­
skiewska kościelna schizma, jakoby v cielenie ludowćgo 
wstrętu przeciw cezaro-papizmowi i przeciw wprowadzonej 
przez Piotra Wielkiego oświacie z chodmo-europejskićj, 
znajdowała się wyzyskiwaną nie mnićj i w celach polity­
cznych począwszy od czasów Pugaczewa, śmiałego dowódz- 
cy koźaków, który prawdopodobnie w związku z Polakami 
za czasów Katarzyny II chorągiew powstania przeciw pa­
nującemu systemowi podniósł, a któremu przez starowier­
czych współwyznawców niewyczerpalne źródła pomocy 
płynęły. Obok tego zaś przedstawiała owa schizma rewo­
lucyjny materyał, jak go sobie lepszego nie można było 
życzyćI Właśnie w ograniczeniu tych sekt na najniższe, 
nieprzystępne wszelkim argumentom rozumu i oświaty 
klasy, i w otaczającćj przewódzców tajemnicy leżała ich 
siła a zawsze zdawało się rzeczą więcćj niż prawdopodo­
bną, że pomięszanie pojęć sfer opai owanych przez nią mo­
że być wyzyskanćm w polityczno-rewolucyjnych celach. Re­
ligijna społeczność, która jest liczniejsza jak cała ludność 
wielu europejskich państw drugiego rzędu, którćj wyobra­
żenia znajdują się w zuptłnćj sprzeczności z nowoczesnemi 
stosunkami tak rosyjskienn jak pozarosyjskiemi, z którćj 
każdy uksztHcony samo przez się jest wyłączonym, która 
ulega władzy tajnych naczelników uchodzących za niewin­
nych kupców i rzemieślników, którćj odnogi sięgają od Śró­
dziemnego aż do Czarnego morza, od pustyń Sybirskich aż

pr

stwo więjskie z wszystkich niemal zakątków Księstw, 
putacye z Prus Zachód, i młodzieży uniwersytecki^ 
lina, wreszcie gromadki włościan z wsi okolicznych, ¡j 
niały stopniowo miasto nasze a napływ publiczny 
ulicę Podgórną, z którćj orszak pogrzebowy miał . 
szyć, już od godziny 1 z południa tak był wielki, 
z wielką trudnością można było się przedostać prz^ 
my. O wpół do drugićj poczęły przybywać korporacja na tćm 
chy i bractwa z chorągwiami, poczćm staraniem ję? r0(jov 
z członków komitetu cały ten orszak w następujący^ ¿wiatłes 
nął porządku: Lez t<

Nasamprzód: Personał fabryki Cegielskiego; jjje sw< 
rzemieślnicy i urzędnicy fabryki żelaza Moegelina; ~ ’ 

następnie cechy: rzeźńicki,
rybacki, 
młynarski, 
piekarski, 
mularski, 
ciesielski, 
stolarski, 
ślusarzy i kowali, 
garncarzy, 
kotlarzy,
bednarzy i stelmachów, 
szewców, 
krawców.

Poczćm ustawiły się rzędami po obu stronach 
tworząc szeroki szpaler, bractwa:

Kaplicy Pana Jezusa,
Ś. Barbary,
Ś. Krzyża,

Ś. Stanisława i 
Trzech Hostyi.

Tymczasem zgromadziło się już w willi Zmarłego 
zwyczaj liczne grono duchowieństwa, dam, reprezents 
władz miejskich i obywateli. Po odprawieniu zwykłyęl 
remonii kościelnych przez prowadzącego żałobny kond 
J\V. księdza Prałata i Infułata Brzezińskiego, zabrał 
w imieniu polskiego Koła poselskiego poseł
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Wegner i temi do zgromadzonych przemówił słowy: heg0 m 

Smutny przypadł mi zaszczyt pożegnania zn marach 
męża, którego śmierć przedwczesna zadała mi u wyż- 
naszemu i Księstwu ciężką klęskę, a dla kt« i im cit 
cnót i zasług osobiście głębokie zawsze miałenu ¡¡ały d 
cie czci i poszanowania. Pod świeżćm wrażej iszył, J 
dotkliwego ciosu, który nowy bolesny sprawił wj ych wie

naszjlty z JV 
;o, ui

w ścieśniającćm się gronie przodowuików 
nie pora ni miejsce tu kreślić wszechstronnie pii 
rysy zacnćj postaci, która przed chwilą jeszcze vji 
tne pomiędzy nami zajmowała stanowisko, a ki 
ostatnią ziemską oddajemy posługę.

Umocowany przez koło sejmowe polskie do złi 
nia w imi- niu jego czci Zgasłemu, mniemam, że 
lepićj odnowiem zadaniu, jeżeli podniosę jeden 
ko z rysów poczciwego żywota Jego, w/.ięty z za’
Jego ob watelskiego, który oddaje treść istotną 
rakteru Jego, i który wszystkich myśli i wszystl 
czynów Jego zawiera podstawę i wewnętrzną 
budkę.

Jest znamieniem i najpiękniejszą zasługą li 
wyższych, że zrozumiawszy czas swój jako tćż 
runki bytu i istotne społeczeństwa swego potrze! 
obierają zakres obowiązków warunkom i potrzebi 
tym odpowiedni, stawają w statecznćj i wiernćj o! 
wiązków tych służbie, i z ol iem zwróconćm n: 
stannie na cel, jaki sobie w życiu wytknęli, zmiei 
do niego wytrwale i niezachw anie.

Jasnym umysłem i szerokim, a poważnym 
stan i potrzeby własnego społeczeństwa obdarzi 
poglądem, pojął i zrozumiał śp. Hipolit CegieMdu z ] 
że naród upadły, poniżony i niemocą złożony, tenńh,4ep 
jedynie przymiotami wzmocnić i podmieść się zdoitój z 
których niedostatek przeważną niemocy i upadku jPozna 
go sprowadził przyczynę. Zrozumiał On, że dńjego ii 
tylko są kardynalne dźwignie, dwa tylko zbawietKcie < 
środki, zapewniające społeczeństwu naszemu nieo^łsi 
zowną rękojmię powrotu do zdrowia i sił utraconjiiy do < 
zrozumiał, że lepszćj przyszłości naszćj dźwigniajsiele 
temi są: oświata i praca. Zrozumiał On, żejfcokor 
dynie oświata, przenikająca wszystkie bez wyjąt L ktć 
i różnicy, żywioły narodu; oświata zespolona z pra dwo ; 
wszystkich stanów i wszystkich zawodów, pojedyńt ał zv 
i zbiorową, uszlachetniając człowieka, podnosi go iych 
uczucia własnćj godności, rodzi siłę woli, hart ii ły f 
szy i poczucie obowiązków obywatelskich, wzbud rakić, 
i krzewi ducha poświęcania i ofiary. Zrozumiali fiósl 
że tylko na niwie oświaty i pracy rozkwitają cn# Mat 
obywatelskie, na których polega prawdziwa mii« było 
ojczyzny i ludzkości i które najtrwalszą stano« Jaż 
podstawę zdrowia i siły narodu. Oświa tę i pra1 pało' 
na niwie narodowćj obrał sobie śp. Hipolit Cegieł: »kół 
za zasadnicze zadanie, za hasło żywota swego i iffan 
słu temu pozostał wiernym do zgonu. Nie słowf ąws 
tylko, któićm oświatę i pracę wskazywał naród« K&’ 
za kotwicę zbawienia śród burzy przeciwnych łosi de s 
lecz życiem swojćin, prywatećm i publiczuem da«>^y 

głc 
oddo Carogrodu, a która mimo to zaledwie z nazwy jest zi 

na I Niebezpieczniejszego materyalu palnęgo nie wsfc 
pono żadne inne europejskie państwo. Żs się jednaki 
skończyło tylko na samych próbach wyzyskania jego; że osi 
tnie to, daleko sięgające przedsięwzięcie tylko na to 
służyło, aby rosyjski wpływ wzmocnić i sprowadzić z| 
rządu z niebezpiecznym dotąd nieprzyjacielem, tłómac 
się według naszego zdania dwoma okolicznościami: stu 
tnćm położeniem po za rosyjskich Słowian, którzy ile ra 
tylko usiłowali rozprawić się z zachodnremi iut-resami,« 
gdzie poparcia a wszędzie za to zamknięte drzwi znajd
wali i ostatecznie do wielkiego pa stwa wschodniego P 
wrócić byli zniewoleni; po drugie faktem, że w Rosyi t 
chodnio-europejskie stósunki znają daleko lepićj i doki 
dnićj, aniżeli odwrotnie. Gdyby Rosya w czasie woj 
wschodnićj była w możności korzystania z przebywają' 
w kraju nieprzyjacielskim społeczności religijnej w ten si 
sposób,j aki się Porcie i jćj sprzymierzeńcom przez biskupst 
Białokrnickie i starowierczą zaciętość przeciw staret 
prześladowczemu systemowi przedstawia, — byłby skuti 
z pewnością zupełnie innym.“

Otóż ustęp z dzieła p. Eckardta poświęcony wet 
prawie nieznanemu epizodowi najnowszych dziejów wscl 
dnio-południowćj Europy. Uzupełnienie go i objaśnię« 
ze stanowiska i za pomocą źródeł polskich nie byłoby bd 
wątpienia zadaniem bezużytecznćm i niewdzięcznćm a sti 
nowiłoby ważny przyczynek do historyi zaledwie co dopid 
minionćj przeszłości naszćj. Uzupełnienie i objaśnień 
podubne w\kazałoby zarazem cały ogrom straty, jaką «i 
rządziło sprawie polskićj przedwczesne powstanie r. 186' 
niszcząc od razu kiełkujący zaledwie plon robót, które, 
szedłszy do pewnćj dojrzałości, byłyby we właściwy1 
czasie mogły wstrząsnąć podwalinami carskiego państ*j 
Wybuch powstania r. 1863 stał mu się kotwicą zbawień 
i na tćm polu!
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w tćm znaczeniu był On jednym z silnych filarów 
społeczeństwa naszego. Na tóm polega zacność Jego, 
Ba tćm zasługa Jego;przez to zasłużył On się dobrze 
narodowi; zasłużył na zaszczytne miano prawego, 
światłego i gorliwego o dobro powszechne obywatela; 
przez to zapewnił sobie wdzięczną pamięć w naro­
dzie swoim.

Czcigodny cieniu szlachetnego pracownika, któ­
rego ziemska osłona powraca do matki ziemi, pozo­
stań szlachetnym duchem Twoim pomiędzy nami; 
wzmacniaj i zagrzewaj nas zacnym przykładem Two­
im i błagaj Najwyższego dla nas o siłę woli i wytrwa­
nia w drodze obowiązku, na którćj w całym ciągu 
poczciwego żywota Twego, zbawiennym jaśniałeś nam 
wzorem. '■

Szanowna rodzino Zgasłego, nie poddawaj się 
smutkowi, jakim dotknął Cię zgon najlepszego ojca, 
opienuna i przyjaciela. Odbierasz po Nim najpię­
kniejszy spadek, na który zapracował Zgasły, trudem 
całego żywota swego, a który stanąć Ci winien za ra­
dosne i chlubne pocieszenie, w bolesnćm sieroctwie 
Twojćm. Spadkiem tym jest wiecznie zielony wie­
niec wdzięcznćj pamięci, którym naród nasz otoczył 
złocisty napis: Hipolit Cegielski zasłużył 
się dobrze ojczyźnie!

My zaś zgromadzeni tu na obchód żałobny, przy­
jaciele i życzliwi znajomi zgasłego, zasłużonego mę­
ża, podejmijmy w drogiej po Nim spuściźnie i oddaj­
my na własność powszechną, zbawienne hasło za­
cnego żywota Jego: oświata i praca; a oddamy 
cześć najmilszą szlachetnym Jego cieniom.
?, Cześć pamięci zacnego męża. Wdzięczność Jego 
zasługom!

Lł k| Po wymownćm tćm pożegnaniu szczątek ziemskich 
owy; lego męża, zamknięto wieko trumny, która złożono 
lia 2, marach, czarnćm powleczonych suknem. Następnie 
a miiiu wyższych urzędników fabryki Zmarłego podniosło 
i któi i im ciężar, ozwał się ponury śpiew żałobny kapłanów, 
łennj czały dzwony pobliskich kościołów i pochód zwolna 
wrażeńiszył, poprzedzony kilkudziesięciu duchownymi, śród 
¿ił wj ych widzieliśmy większą część kanoników tutejszćj ka- 

nasżjiy z JW. Oficyałem na czele, ks. kanonika Wojciecho- 
ie pięiego, umyślnie przybyłego z Gniezna, wszystkich pro­
szę czy miasta Poznania, oraz kapelana arcybiskupiego 
a kti:. Maryańskiego. Po za duchowieństwem postępowała 

Dna, z którćj spływały cztery końc krepowego całunu, 
io zliane przez Augustą hr. Cieszkowskiego, dr. Gałęzo- 
o. że^ego, prezesa rady szkoły polskićj na Batignolles wPa- 

1 oraz po dwóch z członków poselskiego koła pol- 
Tu nadmienimy zaraz, że począwszy od ulicy 

-órnći, tj od bramy ogrodu willi Nieboszczyka, stanęły 
ib stronach trumny, po cztery szeregi, złożone z wy- 
-ch na ten cel obywateli miejskich i wiejskich, —prze- 
-stkićm członków zarządu centralnego Towarzystwa 

gą klnómicznego — włościan okolicznych i urzędników fa- 
tćż ^Cegielskiego, którzy w ciągu dalszego pochodu zmie- 
)otrzef się na przemian w oddaniu tćj zaszczytnćj posługi 

lićj Zmarłemu. Po za ciałem szła ciężko stra- 
Rodzina i najwierniejszy Zgasłego przyjaciel, 

Ijsław Bentkowski, dalćj postępowali członkowie Ma- 
, reprezentanci miasta z przewodniczącym panem 
Piletem na czele, deputscye zarządów rozlicznych 
;ystw, których śp. Cegielski był już to członkiem już 
zesem, dyrektor szkoły realnój p. dr. Brennecke 

egitJ-i z profesorów tutejszych wyższych zakładów nauko- 
y, tcHteputacya z Prus Zachodnich i młodzieży uniwersy- 
i zdoi:ićj z Berlina, Towarzystwo politechniczne, kupcy mia- 
adkujPoznania, personał drukarni Dziennika Poznań- 
łe dfl ego in corpore, obywatele obojga narodowości z damami, 
awiendzcie członkowie Towarzystwa przemysłowego; poczćm 

nieocnął się nieprzejrzany szereg pojazdów, których nałiczy- 
,conyqy do ośmdziesięciu, poprzedzony galową karetą Naj- 
'iguiiiwielebniejszego księdza Arcybiskupa, a zamknięty 
, żejirokonnym próżnym karawanem. Wspaniały ten po- 
wyjątl, którego początek sięgał ulicy Młyńskićj, gdy koniec 
z prasdwo z ulicy Wrocławskićj w Podgórną skręcał, postę- 
edyńtłał zwolna przy najpiękniejszćj pogodzie, śród niezli- 
si go łych tłumów zalegających ulice, a nawet dachy domów 
art dły forteczne, przez ulice Podgórną, część Wilhel- 
,’zbud rskićj, plac Teatralny, ulicę Berlińską, Młyńską i św. 
nial f tińską, dalćj przez bramę berlińską ku cmentarzowi 

cm Marcińskiemu, dokąd ciało zaledwo o godzinie 4 
mih|bylo.

;anoł Jiiż od bramy fortecznćj utworzyły bractwa i cechy 
p rai palonemi świecami długi szpaler aż do samego grobu, 
giet 'kół którego stanęły w półkole chorągwie. Tu, po od- 

i 1 waniu przez kapłanów zwykłych hymnów żałobnych, 
słowi ąwszy pod drzewem, które ocienia z jednćj strony mo- 
irodo Karola Marcinkowskiego, a z drugićj roztaczać odtąd 
i łosi de zielone gałęzie nad grobem Hipolita Cegielskiego 
i da« >czywającćj już od lat dziewięciu Jego Małżonki, za- 

głos p. Leon Szmitko wski i śród uroczystćj ciszy
st ZI i odezwał się słowy :

Panowie! Jeżeli niezliczone nieszczęścia, któ- 
rerni n&3 zewsząd i bezustannie niezbadane wyroki 
Nieba dotykać nieprzestają, nie były dotąd w stanie 
przygnieść nas o tyle, abyśmy zrozpaczeni powątpie­
wać zaczęli o doli naszćj; winniśmy to bezwątpienia 
w przeważnćj mierze tym nielicznym niestety! wśród 
nas osobistościom, które jak owe latarnie morskie 
przyświecają opatrznie rozbitkom, falami miotanym, 
i nadzieją ratunku pokrzepiają ich serca. Takiemi 
to przewodniemi światłami wytyka nam litościwa 
Opatrzność drogę, którą postępując uczymy się sta­
wiać czoło przeciwnościom a hartem i wytrwałą pra­
cą dobijać się mozolnie pomyślniejszćj, jeżeli już nie 
dla siebie, to dla następców przyszłości. Ale nie­
stety ! i ta zbawienna w położeniu naszćm potrzeba 
zasilania się widokiem i przykładem wzorowych 
obywateli podlega, jak wszystko ziemskie, nieubła­
ganemu prawu znikomości. Od dni kilku dosyć jest 
spojrzeć na uwijające się po mieście zasępione twa­
rze, na witających się z nietajoną, łzą w oku znajo­
mych i przyjaciół, na nieukojony lament ubogiego 
i z pracy żyjącego ludu, na nieudawany nareszcie 
spółudział obcych, aby powziąść wyobrażenie o okro- 
pnćj klęsce, która jakby gromem znienacka spadłym 
przeraziła publiczność całą. Bo tćż zgon nieodżało- 
wanćj pamięci Hipolita Cegielskiego, wśród stósun- 
ków i okoliczności obecnych, zostawia nam tak sze­
roko rozdartą szczerbę w spółeczeństwie naszćm, że 
jćj zarównanie, chociażby tylko w części, daj Boże! 
aby się pokazało podobnćm.

Nie będę się tu rozwodził nad wielostronnemi 
pracami zmarłego, nie będę dotykał różnorodnych 

vieDl zaw°ńńw, któremi jako mąż wyższych zdolności, grun- 
'' townego wykształcenia i nieugiętćj woli, rozrządzał, 

te tak powiem, wedle upodobania; wszystko to pozo­
stawiam obszerniejszemu ocenieniu właściwszych ode- 
tonie sędziów. Tutaj w ebec tych smutnych zwłok
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osoby tyle nam drogićj, zwrócę jedynie uwagę wa­
szą, Panowie, na jednę wybitną stronę życia ś. p. 
Hipolita, na stronę według mnie zbyt ważną, bo 
jest kluczem błogićj i wytrwałćj Jego działalno­
ści. Strona ta mieści się w skromnych ale wiele 
znaczących wyrazach: poczciwego i prawego 
Obywatela. Na tćj to niespożytćj podwalinie 
prawości obywatelskićj, połączonćj z nie- 
ograniczonćm poświęceniem dla ziemi rodzinnćj, 
stawiał ón wszystko, cokolwiek przedsiębrał, a ró- 
żnolite gałęzie .pracy, których się dobrowolnie lub 
z konieczności chwycił, stawały się w Jego ręku 
szczeblami, po których postęp tak materyalny jak 
moralny posuwał się w kraju widocznie. Z tego źró­
dła obywatelskićj cnoty wypłynęły znakomite prace 
Jego autorskie tak pedagogiczne jak dziennikarskie, 
z tego niemnićj wyszło pierwsze u nas przedsiębior­
stwo przemysłowe większych rozmiarów. Nie dziw 
tćż, że cokolwiek w kraju pożytecznego i zbawien­
nego pojawiło się, nietylko w Nim inicy&tywę lub 
gorliwe znajdowało poparcie, ale co więcćj obciążało 
Go, z uszczerbkiem wątłego jego zdrowia, nadzwy­
czajnym nawałem pracy. Albowiem zataić sobie 
trudno, że właśnie to Jego szlachetne obywatelskie 
poczucie, ta Jego niepohamowana żądza pracy, z tru­
dnością różnorodnym Jego zdolnościom i zatrudnie­
niom wvdołać mogąca, przezuaczały Go niechybnie 
na wszelkie wysokie pomiędzy nami stanowiska, któ­
re siły Jego stargały, a od których sumienie wyła­
mywać Mu się nie dozwalało. Cześć więc, cześć 
wieczna pamięci tego dobrowolnego i dla tego tćm 
wznioślejszego męczennika sprawy publicznćj. Pa­
miętajmy. że najgodniejszy hołd, jaki oddać możemy 
Cieniom Jego, jest wytrwała praca we wszystkićm, 
co przeważnie staraniem Jego utrzymane łub zbudo­
wane zostało. Oby wzorowe Jego życie stało się 
w późne lata zbawiennym przykładem dla młodzieży 
naszćj 1 Z niego niechaj się ona uczy: że łatwo 
w przeciwnościach poradzić sobie umie, kto przy sil- 
nćj woli nie zaniedbał troskliwego wykształcenia 
głowy i serca; z niego niechaj poweźmie nieomylny 
sposób, jakim się zyskuje przywiązanie u podwła­
dnych, miłość u równych a prawdziwy szacunek 
u wszystkich. Postępujmy w duchu przez Niebo­
szczyka wskazanym starzy i młodzi, a uczyuimy za- 
dosyć najgorętszym Jeg > życzeniom i postawimy mu 
w ten sposób pomnik najtrwalszy, bo w sercach na­
szych ugruntowany.

Teraz •wznieśmy modły do Boga, aby duszę ś. p.
Hipolita do łaski swój przyjąć raczył!

Zaledwo przebrzmiały ostatnie słowa głęboko wzru­
szonego mówcy, aliści dał się słyszeć piękny śpiew męski 
na e tery głosy, ułożony umyślnie ku czci Zmarłego przez 
p. Bolesława Dembińskiego, dyrektora kapeli 
katedralnćj. Śpiew ten wykonali amatorzy obojga na­
rodowości. Nim jeszcze spuszczono trumnę do grobu, 
przemówił w imieniu przemysłowców polskich nad otwartą 
mogiłą mistrz ślusarski p. Bogdański. Ubolewamy 
mocno, że słów tych, płynących z głębi serca i chwytają­
cych za serca obecnych, nie możemy tutaj powtórzyć. 
W każdym razie niech nam wolno będzie Szanownego mó­
wcę zapewnić, że tak Rodzina Zmarłego, jak publiczność 
wdzięczni mu są za ten wymowny dowód uszanowania pa­
mięci Hipolita Cegielskiego.

Gdy pierwsze garście ziemi rodzinnćj spadły na wieko 
trumny Nieboszczyka, już dawno były zagasły ostatnie pro­
mienie zachodzącego słońca i zmrok wieczorny począł ki­
rem powlekać widnokrąg. Zwolna opuszczały tysiące zgro­
madzonych cmentarz pod głębokićm wrażeniem uroczysto­
ści, godnćj, jak mniemamy, męża, któremu była poświęco­
ną. Zaiste, naród, który tak umie czcić zasługi wielkich 
swych obywateli, może żywić nadzieję lepszćj przyszłości, do 
którćj właśnie mężowie, jak śp. Hipolit Cegielski, starają 
się za życia położyć kamień węgielny.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 4 grudnia. Na onegdąjsze posiedzenie re­

prezentantów miasta, które przewodniczący pan rzecznik Pilet 
o godzinie 4 z południa zagaił, zebrało się 29 reprezentantów, 
pomiędzy tymi 2, mianowicie pp. Jeziorowski i doktor Matecki, 
narodowości polskiej. Przed przestąpieniem do obrad nad przed­
miotami, zapisanemi na p rządku dziennym, zawiadomił prze­
wodniczący zgromad-onych o śmierci współobywatela naszego śp. 
doktora Hipo ita Cegielskiego i wezwał, ażeby w celu oddania 
Zmarłemu ostatniej przysługi zgromadzenie reprezentantów wzięło 
in corpore udział w orszaku pogrzebowym i żeby na nczczenie 
jego pamięci zgromadzeni powstali z swoich siedzeń. Obydwom 
wnioskom stało się zadość. — Pierwszym prze imiotem na po­
rządku dziennym był wniosek komisyi budówniczćj, złożonej z re­
prezentantów miasta, o dozwolenie wykonywania robót około oświece­
nia gazowego w lokalach prywatnych przedsiębiorcom prywa­
tnym Magistrat zniósł się pod tym względem z"kilku większemi 
miastami i po.tanowił oczekiwać rezultatu tej korespondencji. — 
Nieruchomość, położona pod numerem 17/18 przy ulicy Wodnćj, 
przynosiła dotąd dzierżawy rocznej 170 talarów, a obecnie wy­
dzierżawioną została panu Górltowi na trzy lata za roczny czynsz 
w ilości 200 tal. Magistrat i komisya skarbowa wnoszą o za­
twierdzenie tego ukłulu, na co tćż zgromadzenie po krótkich 
rozprawach się zgodziło. — Wniosek cukiernika Bamberga o wy­
dzierżawienie mu na dalsze trzy lata 1 kału w domu miejskim przy 
placu Sapieżyóskim ho. 7 za roczną dzierżawę 80 tal., w zamian 
czego zrz dta się pretensyi, jaką ma do miasta za to, że podczas 
budowy kanału mnsiał najęty lokal opuścić, przekazano magi­
stratowi do zaopiniowania. — Dzierżawy za lokal ordynan- 
sowy, składający się z 4 pokoi na 30 ludzi i stajen na 10 koni, 
zgodzono się płacić od.ąd rocznie 180 tal w miejsce płaconych 
d> tąd 1.9 tal. — Pod względem liwerowania ow a dla koni ma- 
sztalarskich, w ilości 2000 szefli, zawezwano magistrat do wyzna­
czenia powtórnej licytacyi, ponieważ najniższa oferta po 1 tal. 
11 sgr. za szefel t wsa wjdawała się zgromadzeniu za wysoką.— 
Bufet w teatrze mi jskim na rok 1869 wydzierżawiono znowu 
cukiernikowi Hundtowi za opłatą 7'/, sgr. za każdy wieczór, 
w którym jest przedstawienie. —• W sprawie budowy przykry­
tego kanału pod Rybakami na koszt miasta, czemu się wład/.e 
miejskie opierają, zgodzono się na wysłanie deputowanego do Ber­
lina, któryby w połączeniu z posłem z Poznania wyjednał u od­
nośnego ministerstwa wysłanie tu dotąd komisarza ministeryal- 
nego na koszt gminy, celem zbadania tej sprawy na miejscu. — 
Salę w gmachu wagi miejskiój postanowiono i nadal pezostawić 
izbie handlowej za opłatą 400 tal dzierżawy rocznej. — Reszta 
przedmiotów nie była do obrad przygotowaną, i dla tego musiała 
być odroczoną. Nad wnioskiem magistratu co do połączenia 
obydwóch oddziałów terryi realnej obradowanem być ma na przy- 
szłćm posiedzeniu, na którćm także zapewne pod obrady przyj­
dzie etat. Posiedzenie zamknięte zostało o godzinie 5'/« wie­
czorem.

— * Zgromadzonych tu niedawno sześciu radzców szkól- 
nych z Księstwa pos anuwiło, ażeby wysształconiein preparan- 
dow odtąd każdemu nauczycielowi zajmować się było wolno; tak 
więc każdy nauczyciel, który przygotuje ucznia do seminarium 
nauczycielskiego, domagać się będzie mógł wyznaczonej remune- 
racyi w ilości 15 do 20 talarów.

— * Ouegd ij popełniono u pewnego oficera, mieszkającego 
przy ulicy Fryderykowskićj kradzież. Zabrano z biurka 50 tal. 
Przy drzwiach pokoju nie znaleziono żadnych śladów użycia 
gwałtu; jest zatem bardzo prawdopodobną, że złodziej do otwar­
cia dr wi użył klucza, który kilka dni przedtem zgubił był słu­
żący oficera, a nie powiedziawszy nic swemu panu kazał nowy 
dorobić. Natomiast biuiko zostało gwałtem otworzone, przyczćm, 
sądząc ze śladów krwi, złodzićj się musiat pokaleczyć.

— * W okolicy Inowrocławia były w zeszłym tygodniu 
dwa p Żary. We wsi Szymborze spaliły się dwa domy, a w Lu­
dziskach wszystkie zabudowania proboszczowskie.

— * Piąty wydział izby poselskiej postanowił wnieś^

w izbie o uznanie ważności wyborów w BBnrowanóJ Goślinie, .
gdzie powiaty poznański i obornicki wybrały, jak wiadomo, dwoma ’ 
czy trzema głosami większości na posłów pp. Tsmpelhoffa z Dą ■ 
brówki i Witta z Bogdanowa.

— * Referendarrnsz rejencyjny i właściciel dóbr Linda, 
w powiecie chełmińskim, pan Stnmpfeld, mianowany został land- 
rątem tegoż powiatu.

— * Tymczasowego nauczyciela przy tutejszćj szkole głu­
choniemych Lehmanna mianowano nauczycielem etatowym.

— * Z Kcyni donoszą do Ostdeutsche Ztg o nastę- 
pującćm nieszczęścia: Dnia 29 listopada zbiegały się na Rynku 
konie właściciela dóbr Prochnowa z Głogowinca i roztratowały 
wyrobnika z Rozworek, który przybył do miasta po lekarstwo 
dla dzieci swych tyfusem złożonych. Konie te już po raz drugi 
się zbiegały.

— * Wieś Remblno, w powiecie inowrocławskim, nale­
żącą niegdyś do familii Tucholków, nabył w zeszły piątek 
w terminie subhastacyjnym kupiec Wahrenberg z Landsberga 
n. W. za 52,005 talarów. Wieś ta, obejmująca przeszło 950 mor­
gów, ma być rozparcelowana.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 5 grudnia, Pio­
tra Chryzologa; w kalendarzu słowiańskim Spitosława. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 49, zachód e godzinie 3 mi­
nut 52.

Dnia 5 grudnia 1677 sejm potwierdza ugodę Zorawińską; 
— 1830 Chłopicki bierze dyktaturę.

— * Z Wieliczki. Pod dniem 80 z. m. piszą do 
Czasu:

„Od dwóch dni stan przypływu wody jednakowy, a cztery 
razy mniejszy niż z początku: na minutę płynie obecnie 45 stóp 
sześcienny) b, gdy we wtorek zeszłego tygodnia 180. Od środy 
zeszłego tygodnia węda się zmniejszała. Nad zatamowaniem jej 
pracują niezmordowanie; wczoraj z wieczora zaczęto murować 
fuudamenta pod tamy, dzisięj wstawiono nrzyrząd do zamknięcia 
wody, a jutro wieczór ukończy się robota i woda się zamknie. 
O prócz trzech murowanych tam, wystawi się jeszcze czwarta tama 
z długich na sążeń dębowych klinów, a tę tamę oprze się stę- 
plami o ścianę przeciwną chodnika, z którego woda płynie. Ma­
china parowa o sile 300 koni do wypompowania nagromadzonćj 
wody w kopalni już jest zamówiona i niebawem tu stanie. Od 
spodu kopalnia zalana jest na 10 sążni, a do miejsca, zkąd woda 
wypływa, jeszcze 8 sążni, to zaś miejsce jest 108 sążni pod po­
wierzchnią ziemi. Radzca ministeryaluy Rittinger bawi od trzech 
dci w Wieliczce, i uznał wszystkie przedsięwzięte roboty nad 
zatamowaniem wody za całkiem odpowiednie i wykonywane 
z energią. Produkcya soli nie ustała, tak iż na bieżącą potrzebę 
wystarcza.“

Inny korespondent pisze:
„Chcąc się doczekać jakiego przesilenia tak w napływie 

wody w tutejszej kopalni, jako też w postępie robót przedsiębra­
nych ce'em zatamowania wody, miałem zamiar nied inosid nic, aż 
coś stanowczego nastąpi. Gdy atoli przesilenie to jeszcze nie ry­
chło przyjdzie, a kraj cały ciekawym jest wiadomości z Wieli­
czki, przeto donoszę co następuje: Stan normalny w przypływie 
wody, który od kilku dni istnieje, nie zmienia się w rzeczy sa- 
mćj; chwilowy zaś ubytek albo silniejszy znów napływ wody, co 
się często powtarza, tćm możnaby tłómaczyć, że woda, płynąc na 
pół zmięszana z piaskiem, niekiedy gdzieś w ulicy podziemnej 
zamula się, a gdy się jej więcćj nazbiera, usuwa przzszkody i sil­
niej znów płynie. Rozlewając się po najniższych przestrzeniach, 
doszła już dalćj niż ćwierć mili od szybu Franciszka Józefa 
w stronę zachodnią, to jest do ostatniej granicy kopalni w tej 
stronie, a natrafiając na mniejsze lub obszerniejsze przestrzenie; 
w głównym szybie Franciszką Józela, raz muićj raz więcćj zdaje 
się jej przybywać. Rozpoczęte trzy ściany w ulicy podziemnej, 
w chwili obecnći prawie do połowy doprowadzone, a de środy 
mają być ukończone. Robota, o ile to jest w możności, postę­
puje, gdyby tylko nie chwilowe przeszkody, jak np., że nocy mi­
nionej brakło murarzom cementu, pomimo ie poprzedniego dnia 
wiedziano, że takowy wychodzi. I tak dia braku tego materyału, 
w chwili tak ważnej, gdzie jak najspieszniej mury tc powinnyby 
być ukończone, musiano na lulka godzin robót zaprzestać, dopóki 
na wysłano w nocy żądanie takowy z Krakowa nie przybył. 
W chwili obecnej nie da się wcale jeszcze powiedzieć, że nie­
bezpieczeństwo minęło, a wrażenie, Jakie to sprawia, nie minie, 
dopóki ściany nie zostaną ukończone. I w tym nawet wypadku 
jeszcze dłu;i czas panować będzie obawa, czy wodi nie przegry­
zie się w dziele (obszerniejsza przestrzeń w soli wykuta) zwanem 
„Wolskie“, położonem prawie w środku ulicy, którą woda płynie, 
i po za ścianami, które obecnie murują a, gdzie się znajduje sól 
zielona. Teraz już nawet przekonywają się z niższych dostę­
pnych jeszcze miejsc, cży w tćm miejscu woda nie przecieka, ale 
takowej jeszcze nie dostrzeżono. Energia ze strony urzędników 
i wytrwałość robotników jest, jak już donosiłem, bardzo wielka. 
Gdyby tylko energii tćj nie posuwano do odobnego stopnia, jak 
onegdaj, gdzie jeden z dozorców, jak ich tu nazywają Śteigrami, 
a zastępujący urzędnika uderzył w twarz górn ka za to jedynie, 
iż mu się zdawało, że ów górnik, który z rynwy piasek wyrzu­
cał, mało takowego na łopatę nabrał. Górnik ów, pytając się 
nieostrożnie plączącym tonem za co uderzenie otrzymał, odebrał 
takowe powtórnie jeszcze silniej. Jednak jest to tylko szczególny 
wypadek, który pewnie nie ujdzie płazem. Nie chcę tu wymie­
nić nazwiska tego dozórcy, a sądzę, że śledztwo je wykaże. Uby­
tek wody w jeziorze we wsi Grabiu nie sprawdził się.“

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
— * MĄKA. Berlin, 3 grudnia. Mąka pszenna Nr.10 

3ii/u_4i/„ tai., Nr. O i 1 33/«-’/» tak; rżana Nr. O 3’/i,—‘/<taL, 
Nr. 0 i 1 3'/4-’'9 ła.1. pic. za cant, z miechem.

Poznań, 4 grudnia. Mąka pszenna No. u 5—5'/«t tak 
¡No. 0 i 1 4’/s—47, tal., mąka rżana No. 0 3’/«—3’/« tak, No. 0 
i 3‘/,—3’, t tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Plisy byli da Poznania dnia 4 grudnia.
BAZAR. Czapski, Dąmbski i Kościelski z Berlina, hr. Żółtowska 

z Jarogniewic, hr Potulicki z W. Jezit r Szułdrzyński ze Sier- 
nik, Bukowiecki z Mszyczyna, Rekowski z Koszut, Moszczeń- 
ski z familią ze Stempuchowa, Nieżycbowski z Granówka, Ko­
ścielski z Kąkolewa.

nOTEL DU NORD. Mielęcki z Nieszawy, Jaraczewska z sy­
nem z Głuchowa, Radkiewicz ze Strzempinia, Kornecki z Pod-

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI. Jarzembowski z Zbrudzewa, 
Jackowski z Patczyna, Zabłocki z Tunowa, Błoeiszewski ze 
Sobiesierna, Suchorzewsid z Puszczykowa, Dziembowski z Ro- 
szkowa, Hulewicz z żoną z Młodziejewic, Taszarski z Kobyliną, 
Warnka z Kopaszewa.

UEKMIGA HOTEL RZYMSKI. Potworowski z Kossowa, 
Szucbowski z Wiszewa, dr. Bendowski z Grodziska, Satudo- 
wski z Król Polskiego, dr. Cboslowski z Ulanowa, Gajewski 
z Wolsztyna. , .

POD CŻAB.NYM ORŁEM. Jańczakowski z Radomie, Kamiński 
ze Zajączkowa, Szulczewski z Boguniewa, Urbanowski z Tu- 
rostowa, Urbanowski z Miłosławie, Kinzel z żoną z Trze- 
ciewnicy.

Csleêd» stexaaÊs&a, 4 grudnia.
Poznańskie nowe 4% listy zast. 85 tak płac. — Pozn. 

litsy rent. 88’/« żąd. — Pozm 5% obligaeye pow 95 żąd.— 
t*ozn.i 5% ohiig. Góry 95 żąd. — Banknoty polskie ił1/« płac, — 
Pola, listy likwidacyjne — tak płac. — Pozn. 5% obhg. miej­
skie — tal. żądano.

Żyto: na grud. 44’/«, styczeń 1869 44’/«, na wiosnę 1869 
44’/« tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedz. 12,000 kwart, na grud. 
14’/«, stycz. 1869 14’/,,, luty 1869 14■>/«« marz. 1869 14’/„, kw.- 
maj 1869 lż11/,, tal. plac.

etęłala SierllńMba« 3 grudnia.
Usposobienie giełdy a w szczególności spekulacyi nie było 

tak stale, jak s;ę tego spodziewać kazały wysokie kursa parykie; 
zajęła ona owszem stanowisko rezerwowane a wyż'ze owe kursa 
były pochopem do podwyższenia ochoty realizacyjnej.

Walery praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa <496’/« plac. 
Poź. pstwa z r. 1859 (5 %) 102’/« płac. Obk pstwa (41/,) 81’/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’?,%) 119 płac.

List aasta.w.: Zachod.-prusk. (3>/,»/0) 75 plac, dto (4%,) 
82’/« płac, dto (4’/,%) 90’/, płac. Pozn. nawa (4%) 85 plac. 
List, reuti Pozn. (4%) 88’/« płac. Prusk. (4%) 89’/, płac.

Waiory zigranlcsae: Austr. metal. (5%) 50 płacono. 
Poi. naród. (5%) 55 płac. Losy z roku 1854 (4%) 71’/, żąd. 
Losy kred, a roku 1858 83’/, płac. Losy z r. 1860 (5%) 78'/,—’/«

płac. Losy z r. 1864 (4%) 58’/,-9 pł. Pożycz, w srebr. z r. i864 
(5%) 60’/, płao. Rosyjsk. pożycz, prem. r rofca 186i (5%) 1197«

eac. Rosyjsk.-polsk-obk skarb. (4%) CC’/, żąd Potók. ce.-fcf.
L A. po 300 złp, (5%) 92*/, płac, dto-cząstki po 5ńł słp. (4%) 

97’/« płac. Polak, listy zastaw. S em. w rs. i47'0) 66'/, płac. Lis 
likw. 56’/, pic. Włosk. poi (5°/,! 55'/,—’/« płc. Amur. poż. (b0/,,) 
80—’/, płac. Akcye kolei żela? Kol. raind 126 płac. Gak-Kar. 
Ludwik. 92’/, płc. Anstr. Lanc. 173-6’',—7V, nłc n•'wi.ïied, 
597, pł. Banki Itd- Austr. cred. mob. 105’/,—41/,—57« pł. Poa... 
prow. 101’/, żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) i 18 M Certyk 
nip. Hńbnera (4>/,%) 100’/, płac. Hansem. (47,%) 89 płacono 
Henkel (4*/,%) 86 iąd. Meining. (4’/,e/J 80 żąd.

Kcrs gotńtrki i pap. pleń. Frdr. pruski 114 płac., ldr.
112’/, płc., snwereny 6. 24’/« płac., uap. 5. 12’/« płc., pńłnnper. 
5. 181/« płc. dolk 1. 13 płc. Złota w sztabacii funt relny 470 
płac. Srebra font celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99'-',,, 
płacono. Austr.-bankn. 85’/« płacono. Rosyjsk. banka. 83’/, płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt w miejscu 57—68 tal.; 2000 funt, 
na grodz. 61—607,, kwiecień-maj 60'/«—60 tak płacono. Z-. to: 
2000 funt w miejscu 48—517, tek; 49—51 tal z kolei płac.; 
na grodz. 517,-497,-50, grudz.-stycz. 50—49/3< ną wiosi.ę 497, 
—49 tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 45 oó ud. 
OwieB: 1200 fant, w miejscu 29—347, tal.; pośledni polski 297, 
—30, polski 31—327,, pomorski 33’/,, galicyjski 307«, piękny 
pomorski 34—',, tal na grodz. 31'/«—31 -'/„grudz.-stycz. 31 na 
wiosnę 31—307, maj-czerw. 81'/« tal. płac. Groch: 2250 IrK 
do gotowania 64—75 tal. na paszę 55—GO tak Rzep: 18**0 
funt 80—84 tal. Rzepik: 76—80 tek Olćj rzepiowy: :,J! 
funt w miejscu 9'/, tal. żądano; na grudz., i grodz-stycz. 9%,
—•/, pł., stycz.-luty 97,,, kwieć.-maj. 97, żąd., 97, tal. płacono.
Olćj lniany: 100 funt w miejscu 11'/, tak Olćj >kf- loy:
w miejscu 77, tak żąd.; na grudz. 9 7, płac, grudz-stycz. i 7,
tal. żąd. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 157,, 
tal. płac.; na grudzień 15’/,—’/«—•/,?, groilz-styczeń 15’/«—’■,« 
—’/«<> stycz.-lu y 15'/«—’/«, kwiec.-maj 15”/,,—7,—7, tal. płac.

Ctłelda vaa*o*łaM’aiUi*, 3 grudnia.
(Adolf Kanniński).

Pszenica: mało uważana, 84 fant biała 63-76-82 
sgr., żółta 66—70 —75 sgr., piękne gatunki nad not., or. 
2000 funt na bież, miesiąc 61 tal. żądaoo. Zyto: obficio 
ofiarowane, pr. 84 funt w miejscu sziąskie 57—60—62 sgr., naj­
piękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież. mieś. 47 tal. płac, 
grudz.-stycz. i stycz.-luty 47 tek żąd, kw.-maj 47 tal. idąc. Ję­
czmień: słabo, pr. 74 funt w miegscu żółty 51—54 sgr., jasny 
55—58 sgr., biały 59 —60 sgr., najpiękniejszy nad not. plac. 
2000 funt na bieżący miesiąc 53 tal. żąd. Obvies, ofiaro­
wany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 35—39 sgr., gabcyjski 
33—35 sgr., 2000 funt na bieżący miesiąc 47 tak płac, 
kwiec.-maj 49 tak płc. Groch: dowóz mały, pr. 90 funt do 
gotowania 68—72 sgr.,’ na paszę 62—67 sgr. Wyka: uwa­
żana, pr. 90 funt. 58—61 sgr. Bób: w pośled. towar/ ? 
trudny do sprzed., pr. 90 funt 72—78—85 sgr. Lutiin: 
ofiarowany, pr. 90 funt 52—55 sgr. Koniczyna: mało uwa­
żana, pr. 100 funt, biała 14-15-18—21 tal., czerwona 10— 
127,-137,-157, tel. Tymotka: słabo, 6-6',—77, tak 

JJiemię konopne: obrót mały, pr. 60 funt, brutto 52—o5 
sgr. Nasiona olejne: bez popytu, pr. 150 funt, brutto. 
Rzep zimowy: 172—182—192 sgr. Rzepik zi mowy: 170 
—176—180 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2005 funt na 
bieżący miesiąc 90 Ul. żąd. Olćj rzepiowy: ceny trzymają 
się stale, pr. 100 funt, w miejscu 9' „ teł. żąd., na fnetący 
miesiąc 9 tak żąd, grud.-stycz. 9 żąd., 8’7a, tel. płac., kwitic^- 
maj 9’/,, tal. żąd. Kuchy rżepiowe: uważane, pr. 100 
fimt w miejscu 64—65 sgr. Okowita: pr. 11X1 kwarta 80% 
TralL w miejscu 147« tal. żąd., 14'/, płac., na bieżący miesiąc 
14’/, płac., grudz.-stycz. 147, tal. płc., kwiec.-maj 157, te:, 
płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 86-r85% płc. Rosyjsko- 
polskie 83'/» pic-

Giełd» •accieelńskn, 3 grudnia.
Pszenica: ceny trzymają się; na grud. 66’/„ na wio­

snę 66, maj-czerw. 667, tek Żyto: spokojnie; ną grudz. 50 , 
na wiosnę 50, maj-czerw. 50'/. taL Olej rzepiowy: spo­
kojnie; na grudz. 9, kwiec.-maj 9'/, tal. Okowita: słabo; ua 
grudzień 147„ na wiosnę 15'/,, maj-czerwiec 15’/« tak płac.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szeil. 16 garn.
„ średniej
„ pośled.

Żyta liężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Taterki . . .
Perek . . . ^
Masła gam. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białćj 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego . ,, .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trak 

dnia —
dnia —

4 grudnia 1866.
Od a ¿0

»
»
n

n

Nadesłano.
Błogo skutkująca Reralescióre p. dnSBarry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni ątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płue, nerwów, nerek, iiłouy śl iz : ■ ij 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłem 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, 'które oparły ?ię, 
wszelkićj medycynie. — Szczęśliwa kurac-ya Jego Swiątobliw: F i 
Papieża przez Revalesciére du Barry po dwudziestoletnićm m •- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 Jipca.1866. Zdt< - 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak'wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go/uleczyć chciano, i odkąd

.!0-
( do- •

brodziejstw jćj nachwalić się nie może. (Koresponde.icyr. z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek • dworu bi. Pińsków 
wyleczony został od zastarzały niestrawności.—Nd. 58,418: Mar­
grabina de Brćhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabiotiia. — .'No 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spszmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Mnrya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i (bezsenności. — No., 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallará, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żjje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszeikićj me­
dycynie, pomiędzy, niemi Jego świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan. hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry da Barry i Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, 111 piętro. 
Przez używanie jćj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepićj niż najlepsze mięso. (5242.j

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w pnszaaeh biła- 
żzanych z pieczęcią Barry da Barry 1 Sp. wraz z przepisem a- 
sycia. — Ceny: jaół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. |flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt flor, 37, 50. 
— Dn Barry proszek czekoladowy, z Revalesciére (Uń picral, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek Gbr. i 50,. na 24 fi, 
liżanek łk 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fi. 29 
na »76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcuó* za fl 
liżankę.

Sprowadzać go można prgez Barry du Barry 1 Sp.. Wie­
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma' i ■
A Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiu».< 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze ' ¡ ki 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu pr. »s. 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu, pnes 
i aptekę Elsnera, jak tćż przez wszystkie apteki.



Dnia 29 listopada zasnął j 
Rusku paraliżem tknięty, 

śp., 871etni Józef Zie 
męcfei, były poseł sejmuj 
polskiego z r. 1830. 
jego pamięci!

w

Cześć I 
[7591J.

Wszystkim, którzy dnia 
wczorajszego, z okoliczności 
pogrzebulir. Hipolita Cegiel­
skiego, przytomnością, u- 
działem i pomocą tak ser- 

| decznie i zaszczytnie pa­
mięć zmarłego uczcili, a 
strapionej jego rodzinie 
dali tyle dowodóro szczere­
go współczucia, mianowi­
cie: J. W. X. Prałatowi 
Brzezińskiemu, który kon­
dukt prowadził, wyższemu 
i niższemu Duchowieństwu, 
które mu towarzyszyło, pa­
nom : Wegnerowi, Szmit- 
ko«skiemu i Bogdańskiemu, 
którzy nwwami obchód ża­
łobny uświetnili, członkom 
komitetu urządzającego, o- 
by'iatetbm wiejskim i miej­
skim, którzy trumnę nieśli 
do grobu, Centralnemu To­
warzystwu agronomiczne­
mu, Towarzystwu Przemy­
słowemu, Towarzystwu mu­
zycznemu, które pod prze­
wodnictwem p. Dembiń­
skiego śpiew nad grobem 
wykonało, Cechom rzemieśl­
niczym, Korporacyom fa­
brycznym i innym, jako 
też szanownemu Obywatel­
stwu wiejskiemu i miej­
skiemu, które w tak licz­
nym orszaku ostatnią zmar­
łemu oddało przysługę, — 
składam niniejszem, w i- 
mieniu dzieci Hipolita Ce­
gielskiego i całej jego ro­
dziny, jak najczulsze dzięki. 

Poznań, d grudnia.
I [7593] Marceli! Motty.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Gnieźnie.

Wydział pierwszy,
dnia 17 listopada 1868 o 12 godz. w połud.

Nad majątkiem składu braci Breofc w Gnie­
źnie został kupiecki konkurs otworzony 

dzieó niezaplaty na 12 listopada rb. usta-
| nowiony.

_ Na tymczasowego zarządzcę masy jest ku­
piec.Emil Wollenberg tu ztąd obrany. Wie-

| rzyciele wspólnego dłużnika wzywają 
ażeby w terminie na
dzień 9 grudnia rb. w południe 

o 18 godzinie
w izbie naszej instrukcyjnćj przed komisa- 

| rzem panem sędzią powiatowym Busse wy- 
z iaczonym, swe oświadczenia i propozycye 
co do zatrzymania tego zarządzcy lub obra­
nia innego tymczasowego zarządzcy oddali.

Wszystkim, którzy od wspólnego dłużnika 
cośkolwiek co do pieniędzy, papierów lub in­
nych rzeczy w posiadaniu lub zachowaniu 

! mają, lub którzy jemu cośkolwiek są winni, 
wzywa się, aby nic temuż nie dawali lub 
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
aż do 8 grudnia rb. włącznie sądowi lub za­
rządzcy masy donieśli i wszystko z zastrze­
żeniem swych praw jakowych aż do tego 
cząsu do masy konkursowej odesłali. Posia­
dacze.zastawów lub inui z tomiż równoupra­
wnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o fantach w ich posiadaniu znajdujących się 
tylko donieść. (7214)

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 23 lipca 1868.
Gospodarstwo do Marcina Schendel i żony 

lego Julianny należące, w Gortatowie pod 
Nr. 14 i 15 położone oszacowane na 5335 
tal. wedle taksy, inogąrćj być przejrzaną 
wraz z wykazem hipotecznym w registratu- 
rze ma być dnia 15 marca 1869 przed po 
łudniem o godzinie 11 w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy co do pretensji real-
nej nie wykazującćj się z księgi hipotecznej, 

! poszukują z ceny kudna zaspokojenia, do 
! nas zgłosić się winni. .(5354)zgłosić się winni. .(5354)

Niewiadomi sukcesorowi® kupca W llhelma 
Meuzel W Swarzędzu zapozywają się niniej 
szem publicznie.

Sąd powiatowy w Rogoźnie
Nieruchomość, składająca się z młyna 

i gruntów, tak zwana Ci< sla pod Rogoźnem, 
do Jana Jakóha Weyrrła, Ju 
liuszii I-’'ni»fi8iuszi» łieyerta, 
kupca Wolf« Caro z Poznania, i kupca 
Samuela Hunha z Poznania, teraz 
do tegoż spadkobierców należąca, oszaco­
wana na 35,885 tal. 7 fen. wedle taksy, mo­
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hipo-

| tecznym i warunkami w registraturze, ma 
bvć

! dnia 10 lutego 4869 przed poi. 
o godzinie 11

r miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego 
| ze szacunku kupna co do wierzytelności, nie- 

ykazującej się z księgi hipotecznej, winni 
ikową podać do sądu subhastac
Rogoźno, dnia 18 czerwca

istacyjnego. 
1868. (429(4291).

Nakładem księgarni Lud«, Jłlerz- 
! bacha wyszło i jest do nabycia we wszyst- 
! kich księgarniach:

Konkurs kupiecki na majątkiem kupca 
Hermanna Jastrów w Poznaniu otworzony, 
przez podział masy ukończonym, a dłażnik 
wspólny za uniewinnionego uznanym został.

Poznań, 23 listopada 1868. [7597J.
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Księgarnia Ludwika IHerzbacha 
w Poznaniu otrzymała

Ks
Odpowiedź

Fr. Ks. Malinowskiego

Guwerner, Polak, doskonały w prak­
tyce, ------
się su

(74741.'

poszukuje miejsca. Zgłoszenia uprasza 
ub A. B, w ekspedycyi Dziennika.

na
Rzecz prof. Małeckiego o 

spółgłosce , j“
(obie zamieszczone w „Szkole“ lwowskiej) 

orśz
Odpowiedź na przyplski 

profes. Małeckiego do 
tejże „Odpowiedzi“

(dotąd nieogłoszona).
V©Jena 7'/, sgr.

Wszystkim, mającym 
pretensye <lo ś. p. Jozefa 
Jankowskiego, urzędnika 
zśemstwa i ś. p. Wiktoryi 
Jankowskiej uprasza się 
i wzywa niniejszem, aby 
w przeciągu dni S4stu od 
daty dzisiejszej t. j. do 11 
grudniu rachunki przy­
słali d<» hotelu pod Czar­
nym Orłem I¥o. « miesz- 
kania..________ [7490.]

Nauczyciel domony, udzielający 
także lekcye we raneuekiem i angielskiśm 
chłopcom i w łacinie, poszukuje miejsca. 
Ekspedycya Dziennika ¡Poznań, przyjmuje 
oferty sub 0. W. (7473).

Poszukuje się administratora za 
kaucyą do samodzielnego zarządu obszernym 
majątkiem. Bliższe szczegóły na frankowane 
zapytania Ii. Ii. poste restante Kościan.

(7469.)

Dnia 30 listopada b. r. o godzinie 6 wie­
czorem, w mieście Borku skradziono mi ku­
ferek z tyłu powozu, w którym było 30 tal. 
w srebrze w pojedyńczyych talarach, szpil­
ka złota zamyk.ina na klamerkę, w środku 
brylant a w koło sześć kamieni metystów, 
frak i spodnie czarne, kamizelka aksamitna 
czarna, bonjourka popielatego koloru z pod­
szewką niebiesko-zieloną w kraty, spodnie i 
kamizelka z kortu stalowego, twina koloru 
czekoladowego, obszyta w skórkę żółtą (wy­
rób angielski), koszul 5 z cyfrą K. M , la­
kierki, kalosze gumowe, brzytwy, szczotka 
do włosów, grzebień, krawatki różne, fulard 
czerwony, kilka chustek do nosa, dwie pary 
rękawiczek itd. 16 telardn nagrody 
przyrzekam temu, który wykryje sprawce 
tej kradzieży. .(7592)

Macew pod Bogusławiem 2 grudnia 1863.ew pod Bogusi

liiikOWSliB.
Karć ma na doju,

na trakcie Wrzesińskim o milę od 
Środy położona, ma być od św. 
Wojciecha r. p. pod korzystnemi 
warunkami wydzierżawiona. Bliż­
sze szczegóły w zarządzie domi­
nialnym w (7470)

Cłmdzicach pod Środą.
Sklepy, w kamienicy pod No. 59 w 

Rynku są od 1 kwietnia rp. lub i prędzej

Konkurs kupiecki nad majątkiem kupca
Leona Kremskiego w Poznaniu otworzony, 
przez podział masy ukończonym a dłużnik 
wspólny za nie uniewinnionego uznanym zo- 
Jlt&ć.

Poznań, 23 listopada 1868. [7598J.
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Łes compensations terri­
toriales de la France

par
Boleslas Świerszcz.

Traduit du polonais 
par

Edmond Cailler.
Cena 25 sgr.

do wynajęcia u wdowy _ (756’D)

K. Żupaóskićj.
Oprócz nauki tańca mogę jeszcze codzien­

nie aż do godz. 6 wieczór zatrudnienie jakie 
przyjąć. Hoehacbi, metr tańca, Wilhel-
mowska ulica 13, III piętro. | ]7603j.

Konkurs kupiecki nad majątkiem kupca
A. Kirszenstelna w Poznaniu otworzony, 
przez podział masy ukończonym a dłużnik 
wspólny za uniewinnionego uznąnym zo­
stał.

Poznań, 23 listopada 1868. (7599).
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Subjekt, wyuczony w handlu cygar, 
biegły w polskim i niemieckim języku, po­
szukuje miejsca od Nowego Roku 18( 9.

Bliższe wiadomości przez: poste rest. E, 
B. 24. w Poznaniu. (7397)

Poszukiwana jest bona Francuska z do 
bremi świadectwami do dwóch chłopczyków 
od 6ciu do 8miu lat. Adres w Górze pod 
Śremem.(7534-)

Szanownćj publiczności donoszę niniejszem 
uniżenie, że prowadzony przez zmarłego mę­
ża mego
handel peruk i koafiurów
w związku z bipgłym w Berlinie zaangażo 
wanym naczelnikiem handlu dalej prowadzą 
i że .starać się będę o utrzymanie dawniej­
szych względów wysokiój publiczności, przy 
czem przypominam zarazem mój salon di 
zbierania i fryzowania włosów.

Wdowa S. Landgraf,
[7602]. Wodna ulica 22 i 23.

Inwr
welche nun bald ihren 71. Jahrgang vollendet, wird vom 1. Januar 1869 ab in den Verlag des Un­
terzeichneten übergehen und damit zugleich einen neuen verantwortlichen Redakteur in der Person des 
Herr Dr. jur. Wasner, zeitigem Redakteur der Vossischen Zeitung, erhalten.

Verleger und Redakteur werden bestrebt sein, mit dem anerkannt Guten, das diesem Blatte 
bereits eigen ist, Neuerungen zu verbinden, die sich hei anderen Zeitungen zum Theil schon bewährt 
haben. Durch die Auswahl des Stoffes, wie durch die Darstellung gedenken wir den erhöhten Anfor­
derungen zu genügen, welche das Publikum heute in Bezug auf schnelle und genaue Meldung der 
Tagesereignisse, auf die Behandlung provinzieller und lokaler Angelegenheiten, endlich in Bezug auf den 
belletristischen Theil, das Feuilleton, stellt und zu stellen berechtigt ist. Getreu der bisherigen Tendenz 
wird die Zeitung fortfahren, die Interessen des Deutschthums würdig zu vertreten. Besondere Auf­
merksamkeit wird die „Posener Zeitung*“ dem Handel und Gewerbe, so wie der Landwirth-
schaft widmen und nach Kräften bemüht sein, auf Besserung der ungünstigen Verkehrsverhältuitsse, 
denen unsere Provinz als Grenzland ausgesetzt ist, hinzuwirken. Die öffentlichen Angelegenheiten im 
Staat und in der Gemeinde, auf geistigem und materiellen Gebiet werden von der „Poseiier
Zeitung*“ in echt freisinniger Weise behandelt werden. Gleich manchen anderen Theilen soll
aueh das Feuilleton eine Bereicherung erfahren und sich durch originellen, interessanten, beleihenden 
Inhalt auszeichnen.

Mit Rücksicht auf die der Zeitung gestellten Aufgaben wird die neue Redaktion durch die ge 
diegensten der bisherigen, sowie durch eine grössere Anzahl neuer tüchtiger Mitarbeiter, sowohl 
der Provinz wie ausserhalb, unterstützt werden.

Der Unterzeichnete giebt sich deshalb der Hoffnung hin, ¿das Publikum werde seinen Bestre­
bungen eine freundliche Theilnahme zuwenden.

in

Wie bisher wird die „ Posener Zeitung*“ alltäglich mit Ausnahme der Sonn- und Fest-
tage erscheinen. Das Abonnement, das ausser in der Expedition, 
den und bekannten Kommanditen und bei allen Postanstalten 
1 Thlr. 15 sgr., für auswärts 1 Thlr. 24 sgr. 6 Pf.

Emil

bei allen in der Stadt Posen bestehen­
angenommen wird, kostet für Posen

Röstel,
vom 1. Januar 1869 ab Inhaber der „Hofbuchdruckerei von W". Decker

und Verleger der „Posener Zeitung.64
& Comp.“

(7596)

Kamienica
z zabudowaniami, stajniami, 
wozownią i ogrodem obszer* 
nym wzdłuż ulicy w nader 
korzystnym miejscu przy W, 
Garbarach pod No. 49 (hi­
poteczny No. 403), jest z 
wolnćj ręki do sprzedania. 
O warunkach dowiedzieć się 
można w hotelu pod Czar 
nym orłem, mieszkaniu No, 

w godzinach rannych od 
8 do 12,_____________ (7535)

Suknie balowe
w najpyszniejszych kolorach 

począwszy od 2 talarów.
Mignony, Beduiny, 

Baszliki, liluzki itd.
ynek 63. Robert Schmidt,¡(Cynek

17464], (daw. Antoni Schmidt).

„Florita“
cygara sztuka po 6 fen. 
doborze sortowany

w najpiękniejszym
e sortowanym towarze poleca

E. Rüttler,
Wrocławska ul. 20. (7595]. Chwaliszewo 98.

Wielka wystawa
na [7590].

£» wf azdkę.
Skład zabawek

Cd gros en detali

Anton. Wunscha.
Wilhelmowsfea ulica w hot lu ISylinsa. 

obok Biblioteki Raczyńskich. 
Wysokiój publiczności polecam na

gwiazdkę wielki mój skład wszystkich, 
o jakich tylko pomyśleć można i najno­
wszych zabawek, i towarów ze skóry 
i galanteryjnych. Mam także wielki

W skutek korzystnych zakupów jestem 
stanie sprzedawać najlepsze towary lniane 
i łokciowe po hardz i tanich cenach.

S. W. Scherek,
Wodna ul. 7 w kramie narożnym.

Dwóch kuchci l<ów, 
którzy skończyli szkołę elementar- 

b przyjmie każdej chwili za stóso- 
wnóm wynagrodzeniem restauracya
L, Kurnatowskiego I Sp.
_____  (7399)

Uderzającą i błogą skuteczność 
białego syropu piersiowego 

G. A. W. Mayera,
którćj na sobie samym doświadczyłem 
poświadczam tu chętnie i wiarogodnie:

„Gdy mnie przed czasem niejakim
„napadla nagle duszność (astma) 
„która dni kilka trwała i wielkiego 
„nabawiła mnie strachu, wyborny 
„ten syrop jedynie uwolnił mnie od 
„niej. — Już 3 dnia po zużyciu nie 
„zupełnie ’/, butelki mógiem zno- 
„wu jak gdyby cudem swobodnie 
„oddychać. I matce mojej oddał 
„syrop ten odtąd ponownie dobre 
„usługi. — Fakt ten ogłaszam nie 
„dla reklamy lecz jedynie dla tego, 
„by bliźnim moim w podobnych cier­
pieniach dać radę rzeczywiście 
„dobrą. (6589)

Merzig, w lutym 1868.
Jłikob RilCli, garbarz.

Dostać można jedynie w towarze 
prawdziwym u
Br. Krayn, Wroniecka ul. No. 11. 
Izydor Busch, Sapieżyński pl. 1. 
J. N. ŁeitgeSter, W. Garbary 16.

Patent, kosmopolityczna lulka

Nowa ta lulka wolną jest od nikotynu, gdyż 
wszelka ciecz zatrzymuje się w mieszku do 
soku C. i dochodzić nie może do tytuniu po­
nieważ kanał A. leży za wysoko. Tytuń w 
niej posostaje suchym i nie odurza palącego 
gryzącym smakiem.

W gatunku prawdziwym dostać można ta­
kowych w fabryce lulek

(îottfr. Tbicle, Kolonia,
Scbildergasse 41.

Ceny: z Bruyère po 20, 25 sgr., 1 tal. 
l'/2 tal., l’/3 tal., średnie, po l’/o tal., l‘/2 

2’/e tal., 2‘/2 tal.; z prawdziwej piany

[7496].

abakierek grających 1 do 8 
wszystko po najtańszych cenach.

sztuk,
wybór melodionów, zabawek grających, tał t~j " ei- • • - . .’morskiej po P/3 tal. do 8 tal. Sprzedającym

z drugiej ręki rabat. — Zamówienia za prze J
słaniem pieniędzy awansem pocztowym

©dlotoue, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcze, Long-Cbales, chustki, spódnice, ka 
mizelki itd. itd^po niezwykle łanich cenach. 

Poznań, ~
Rynek No. 63.

[746*3]. . . (dawniej Antoni Schmidt).
Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. 5/<

------------ .. j .........

Robert Schmidt,

Świece
stearyn, i parafinowe po 5, 51/, fi­
za paczkę, poleca 1

tl Wondrę
w Poznaniu, Chwaliszewo 39, abofe1

Prawdziwe "włoski

Kaszt aoj
poleca

J. N. Leitgel
Najlepsze

węgle kamieni
dostawia według miary w konui. 
używanćj, wprost z
kolei franko przed dom lub ” 
spedytor

Rudołf RabsiR
[6129] w Poznaniu.

Ogłoszenia gospodarskie 
Wieś Lutynia w majętno^ P

tlióskićj potrzebuje pisarza santa st 
obeznanego z prowadzeniem tjre 
gospodarczych. Zgłoszenia osobiJ 
piśmienne, jako tćż świadectwa :or 
muje Dominium Kotlin pod Plesjiy

.(7540)

Borowy, znający dok. (
swój zawód, dobry strzelec,! 
mający, poszukuje stosownego k 
sca. Bliższych wiadomości ą s' 
ekspedyent poczty p. Nikle,1' 
we Wielichowie.

Ogrodowy J. U. z Konari^ ! 
Stęszewem poszukuje miejsca od 1 mara 

(7572.)
Ogrodowy żonaty, pewny » 

fachu, poszukuje miejsca od 1 marca 
A. G. poste rest. w Stęszewie.

świeże, zieloneNadzwyczaj piękne, świeże, zielone 
płowe kuchy poleca jak najtanij

(7575.) Filip Werne

vie pod (JbcW Rożnowie pod Obornikami 
do nabycia ogier skarognii 
szlaehetnćj krwi, arab 4" rosły 4 
ku, również Ogier siwy 1'/, 
sły 4 lata. Obydwa konie troć 
żdżone. (75?

Dom. kotowiecho ma na spi
kilkanaście

tryliow
■zed’

Rzy
His.

elektoralnych cienkich, wełnistych poi 
dzieścia miesięcy starych. [7(7 P"1

sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. 
angiel., brukselskie velwetowe 
6’/2.tal., 7 tal., 8 tal.

5/4 szer. cienki perkalik po 3V,
łok.
sgr

W poniedz. rano
7 grudnia przybędę 

MjJkMtww.znowu do hotelu Kei- 
"lera z wielkim 
transportem krów i oleląt z łęgi 
kiego na sprzedaż. W. It»i

[7604] handlarz
ISZCl

dywany 3 beri. łok. długie 6 tal.,

Biuro informacyjne,
Dom komisowy

K. Baranowskiego 1 Sp.
w Krakowie, ul. Grodzka 62,

ma poleconą sprzedaż przęsło 300 majątków w Galicyi, w najpię­
kniejszej glebie z ogromnemi lasami, w cenie po 18 do 35 tal. mórg.

Przy kupnie majątku w Galicyi użyłem pośrednictwa Wgo 
K. Baranowskiego, którego sprężytość w przepro­
wadzaniu interesu prawość i znajomość w każdym zawodzie, każ­
demu polecić mogę. Spisem większych posiadłości w Galicyi i nie- 
któremi objaśnieniami tamtejszych stosunków, ile wiadomości w tym 
względzie nabyłem, chętnie rodakom z mej strony służę. (7461)

 E. Zabłocki.

Zarząd łomów gi
w Wapnie pr. Srebriiagóra
¡om miałko mielony gips, jako dodatek do każipoleca pp. gospodarzom miałko mielony "gips, jako 

nach w miejscu za 20 cent. 7'/2 sgr., 500 cent. 7lejscu za z u cent. 7’/2 sgr., óUO cent. 7 sgr..
6 sgr. Z Nakła rozsyła spedytor Jakób Flaczek koleją po cenach 
dąnej ilości.

Analiza gipsu z Wapna okazała:
1) kwasu fosforowego............................ 46.22
2) Fosforanu wapna............................. 33,44
3) Skrystalizowanej wody.................... 19,97
4) Nierozpuszczalnych części............... 0 37
 100,00.

każdego nawozu po ce- 
750 cent. 6*/, sgr., 10C0 cent.

w stósunku do żą-

[7486].

piwa zimowe
wyb«rnćj jąkości w wiadrach oryginalnych rozsyłają, za awansem pocztowym:

browaru akcyjnego w W iedi-. iu ; — z browaru "ak­WAtedeńMkie marcowe z
cyjnego Eeldschlnsschen w Dreźnie; — pino odstałe z browaru I»r. 
Kotoehiegń w Tenezynhn pod Itrakoneni:— z browaru Hennigera 
w Erlangen; — z browaru barona Tucher w Erlangeu; —Culnibach- 
skie braci Angermann w II«f |7337|
Skład jencralny piwa rozsylboweg« krajowego i zagranicznego

M. Karfunkelstsin i Sp. w Wrocławiu.

B le® t lltya
CHARTA CHEMICA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie pier­
si, rcumaíyzmy w biodrach, rany, ©parzenie, spalenizny, rä,
odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego Sÿ 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem Eay- 
ard et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. [6094],

W Poznaniu w aptece dra jHànfeiewic®a.

Nakładem i cacionkami Ludwika Mertbacha w Poznania.

Na cele dobroczy: 
będzie w sobńtę 5 b. m 
Bazarze o godzinie 7 J 
lelcyft. Mówić będzie 
Feldmanówski „O 
i pismach Korsaka. ł‘ 
runki znane. (757

Ksaw.Budkowsł
artysta baletu teatrów H 

szawskirh
rozpoczął odtąd na gali w hot 
Europejskim Sterna co drugii 
od godz. 7 wieczorem, drugie półkursut 
w którym odbywają się lekcye wyki« 
w połączeniu z produkcyą tańców. 1 
muje do nauki, jak równie osoby tai 
do zupełnego wyuczenia. Oprócz tego® 
lekcye tak po domach prywatnych jak 
i pensyach. .(755

Teatr miejski.
W piątek dnia 4 grudnia. Po raz 

szy: I.ucia von Laninierii 
Wielka opera w 3 aktach Salwadora 
rano. Muzyka Donizettego. Nastąpi 
Uienstbwten. Komedya w 1 a" 
Benedixa.

W sobotę dnia 5 grudnia. Spili! 
Paris. Krotochwila w 3 aktacl 
przedgrywką E. Jacobsona. Muzył 
thaelisa.

Teatr tatowy.
W niedzielę dnia 6 grudnia 1. . 

sleur Hercules. Krotochwila 1 
cie G. Belego. 2. Bas Versprc 
bioterm Heerd. Scena ze śp 
z austryackich Alp A. Baumanna. 3. 
fin Buste. Krotochwila ze śp 
w 1 akcie D. Kalischa. Muzyka Conr

iiSF“ Teatr jest dobrze ogrzany. '
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Sala w ogr«dzie ludowy®
W piątek dnia 4 grudnia

na benefis dla ik:
Mrs. Hajek i William

Wieielkie przedostatnie

owe

Jltór:
'Cii
tni

Nadzwycz. przedstawię» Jci.
z wyłącznie nowemi produkeyami, wjk Î. 1 

nemi nrzez obvdwóch nanów. *Z16nemi przez obydwóch panów.
Chodzenie po pułapie-^

W sobotę, dnia 5 grudnia
Kolacya na której kisF 

. MONCË1BT
i zabawa kółkowa

Cena wnijścia 15 sgr. włącznie

a t<

dzie

koWjsp 
fcie

W niedzielę, d. 6 grudnia. Sob(
Przedstawień e pożegnali pra

gimnastyków Mrs. Hajek i Stafford- ^yr 
[76OOJ. JEutił Tawbef

Stty.
i pt
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